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(D otychczasow e rozpraw y finansowe w Izbie niż­

szej. — Podróż ks. Napoleona i jego  prawdopodobna 
misja a ciasne pojęcia Pressy. — A nstrja i F rancja wobec 
P ras i Moskwy. — Postępow anie A ustrji wobec podró­
ży księcia. — Potrzeba rozszerzenia wpływu opinii k ra­
jów  na Wiedeń.)

Trzeci dzień już trwają obrady w wiedeń­
skiej Izbie niższej nad projektami finansowemi. 
Sprawozdania, które otrzymaliśmy do tej chwili, 
nie pouczają nas nic więcej nad to, co doniosły 
nasze własne korespondencje wiedeńskie. Oprócz 
eierpkiego zajścia między sprawozdawcą p. Skenem, 
a panem ministrem Bergerem, o stanowisko, jakie 
zajęła prasa wiedeńska względem propozycyj 
większości (podniesienia podatku kuponowego do 
25%), zajścia, docierającego prawie do przymówek 
osobistych, oprócz zapewnień pana ministra bez 
teki, zawiadującego kierownictwem prasy, że 
te dzienniki, które najmocniej przeciw wnioskom 
większości komisji występowały, nie znajdują się 
znpelnie pod wpływem rządowego kierownictwa, 
nic nowego nie dowiadujemy się z początkowych 
rozpraw, żadnego nawet świeżego punktu zapatry­
wania się na tak ważne dla. monarchii projekta 
nie potrafiliśmy dostrzedz.

Zgodnie wprawdzie z wczorajszem doniesie­
niem jednego z naszych korespondentów nota 
P rm y , zamieszczona w chwili ostatniej w wieczor- 
nem wydaniu z d. 3. b. m. donosi, że wobec 
rozprzężenia Izby co d« projektów finanso­
wych, pewna liczba wpływowych deputowanych 
postanowiła wrócić do poprzednich projektów pod­
komitetu, mianowicie zaś zamierza wnieść wstrzy­
manie amortyzowania długów, i t y m c z a s o w y  
p o d a t e k  od k u p o n ó w  w w y s o k o ś c i  2 0 % . 
Gdy jednak wczorajszy telegram nic o stawie­
niu nowych tych wniosków nie pow iada, a prze­
ciwnie donosi, że klub lewicy postanowił głoso­
wać za wnioskami mniejszości, a i dzisiejszy te­
legram o tem milczy, powodzenie więc tych 
wniosków, przez rząd popieranych, zyskuje coraz 
więcej prawdopodobieństwa.

Chociaż rozprawy finansowe nie porywają za 
sobą uwagi publicznej jaka niezwykłą pod- 
niosłością postanowień lub przekonań, ściefającyeh 
się ze sobą, dotykając jednak tak ważnego i kło­
potliwego przedmiotu trzymają umysły o tyle w 
zajęciu, że i podróż księcia Napoleona, od tak 
dawna zapowiadana, a dziś już rozpoczęta, mniej­
sze robi wrażenie, niżby robiła w innej chwili. 
Mimo to przecież dzienniki wiedeńskie nie zapo­
minają witać knzyna cesarza Francuzów niezbyt 
miłemi roztrząwniami z dziedziny polityki między­
narodowej. Dla nich Francja jest tak słabą, a jej 
Cezar tak niezdecydowany, że na żaden sposób 
bez pomocy austrjai& ej ostać się oboje nie mogą! 
Organa te nie widzą jednak żadnej potrzeby da­
wania poparcia upragnionego człowiekowi, który 
tak mocno zaszkodził Anstrji w 1859 i w 1866 r. 
„Wprawdzie, powiada Preste, stanowcze zachowanie 
się organów pólnrzędowej prasy francuzkiej w 
chwili rzucenia w świat niepokojących telegramów, 
natchnionych przez władze moskiewskie, dowodzi, 
że w tym względzie Francja może być Austrji po­
żyteczną , lecz poza ten kres użyteczność przy­
jaźni francuzkiej nie wychodzi11, — a na co dalej 
mogłaby się Anstrji przydać, jest dlaPr«M  pyta­
niem, na które pie ma odpowiedzi.

Spotykając w poważnym organie tego ro­
dzaju rozumowanie i teg° fcdzajn odważauie 
względów politycznych, doznajemy wrażenia, jak 
gdybyśmy się zualeźli w kole nie zaślepień, lecz 
nieuleczonego* obłędu. Więc podług Presse, której 
powaga w kwestjach polityki międzynarodowej 
jest znaną, zabezpieczenie od Moskwy jest drugo­
rzędnym pożytkiem ? Więc międzynarodowa wa­
ga Francji, nienapoczętej i niezwyciężonej, jest 
rzeczą małej wagi, która nie może wywrzeć wra­
żenia, padając po tej lub po owej stronie szali w
ró w n o w ażen iu  s ię  sił m ię d z y n a ro d o w y c h  ?

Jeżeli dziennikom wiedeńskim wydaje się, że 
Francja w każdym wypadku stanąć musi w o- 
bronie Anstrji, gdy nad monarchią Habsburgów 
zbyt »i§ nagromadzą chmury od Północy i już 
się zbliży lekceważone niebezpieczeństwo, to do­
świadczenie nczy, że taka rachuba mogłaby fa­
talnie aawieść. Rządzcy Francji nie chodziło ni­
gdy o utrzymywanie sztucznej równowagi w Euro­
pie, lecz o namacalne korzyści, o bezpieczny ra ­
chunek z wielkiemi siłami, o zasady, zrozumiale 
dla mas, i rezultaty, choćby chwilowo schlebiają 
ce ieb wyobrażeniom. Gdyby zaś naprawdę tyl­
ko względem Moskwj mogrł Napoleon zabezpie­
czyć Austrję, to wpływy Francji jeszcze nie z je­
dnego pnnktu zagrozi' mogą jej bytowi, nie wpa­
dając przez to w żadną snrzeczność z uczuciami 
i przekonaniami opin11 ludoweJ we Francji. Kto 
wie naw et, czy na razie posępowanie tego ro­
dzaju nie okazałoby się łatwiejszem, a z pozoru 
dla Francji pożyteczniejszem. Jeszcze za.czasów 
podróży knzyna napoleońs^ieg * ? wi'
docznem, że mimo n ag rom ^ j g  y zy droga
powrotu do porozumienia z Pro8 C ezaram i Z*~
mkniętą, a przyjaźń miedzy dw° nie-ęjs Ś»
bez wątpienia żadnych określony® P y
cznych; co najwyżej, może być dem
jtyczną. Lecz książę na dworze tuilleryjskim

jest wyobrazicielem tych wpływów, które dążą do 
zupełnego przeobrażenia i uproszczenia stosunków 
międzynarodowych w Europie, do porozumienia 
się silnych z silnymi, i gdyby nie poszanowanie 
księcia dla uczuć przyjaźni Francuzów względem 
Polski, kto wie, w jakimby go dzisiaj można 
było widzieć obozie. Austrji iść o to powinno 
aby korzystając z wycieczki księcia, te wpły­
wy na własną obrócić korzyść, niszcząc w umy­
śle przejeżdżającego te przekonania, które są 
niezgodne z interesem Austrji. Jeżeli więc bada­
wcza podróż księcia do punktów, zagrożonych 
dzisiaj przez przewagę moskiewską, ma zarazem 
chociaż słaby charakter demonstracyjny, toć do­
prawdy nie leży w interesie austrjackim, znacze­
niu temu odbierać doniosłość.

Po odwidzinach w Salcburgu i Paryżu, nie przez 
knzyna cesarskiego podczas wycieczki, na pół tu- 
rystowskiej, na pół politycznej, zawierać się będzie 
ostateczne między Francją a Austrją porozumie­
nie, gdyby przyszło do niego, ani też nie opinie 
wiedeńskie o takowem stanowić będą. Jeżeli zaś 
z powodu podróży księcia mówimy o roztrząsa- 
niaeh dzienników wiedeńskich, to tylko dlatego, 
aby wykazać, jak dalece opinia publiczna w sto­
licy Austrji nlega uprzedzeniom, z jak ciasnego 
i wyłącznego stanowiska zapatruje się na stosun­
ki polityczne, i jak dla bezpieczeństwa Austrji 
byłoby rzeczą zbawienną, aby opinie i interesa 
pojedyńczych krajów monarchii osiągnęły ten 
wpływ na ogólną jej politykę zagraniczna,, jaki 
mają dotąd zapatrywania się i przekonania, we 
Wiedniu krzewione.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 31. maja.

(W). Straszne npały, usposabiające wszystkich 
do spoczynku, są jedną z głównych przyczyn 
zupełnej ciszy w paryzkim świecie politycznym. 
Kto może, zmyka na wieś, a wszyscy unikają po­
ważniejszych rozmów i zajęć, odkładając wszy­
stkie zawiłe kwestje do jesieni. Biedne Ciało 
prawodawcze rozpoczęło pomimo to rozprawy nad 
projektem do prawa, dotyczącego otworzenia kas 
ubezpieczenia dla wyrobników przemysłowych i 
rolniczych , podlegających często przypadkowemu 
kalectwu lub nagłej śmierci i’ zostawiających ro­
dziny w najstraszniejszej nieraz nędzy.

Pan Emil Ollivier pochwalając projekt, zwra­
ca uwagę Izby, czy nie stosowniej byłoby po- 
ruczyć administrację tych kas prywatnemu sto­
warzyszeniu, finansowo przez rząd wspieranemu i 
zostającemu pod jego kontrolą? Minister Forca- 
de de la Roąuette opiera się te propozycji ze 
względu na to, że dopuszczenie prywatnego sto­
warzyszenia do zarządu k u  tego rodzaju — za 
mieniłoby tę czysto humanitarną instytncję na 
zwykłą spekulację finansową, i pomimo zasiłków, 
przez rząd dawanych, cel nie byłby nigdy osią­
gnięty w zupełności Po kilku uwagach Pel- 
letana, żądającego podciągnięcia wszystkich pracu­
jących pod prawo korzystania z projektowanej in­
stytucji, Izba przechodzi do rozpraw nad pojedyncze- 
mi artykułami prawa, z których cztery pierwsze 
zatwierdza bez oporu. Jutro zapewne reszta za­
twierdzoną zostanie, i cały projekt przejdzie, po­
zostawiając rządowi bezpośredni zarząd i admini­
strację intfytueji, zabezpieczającej tysiące ludzi od 
głodu a nieraz i zbrodni, wynikających z ta­
kowego.

Zamieszanie, wywołane w Paryżu przez stu­
dentów medycyny, o którem różnie wspominają 
dzienniki, nie miało rzeczywiście żadnej doniosło­
ści politycznej i nie pociągnęło za sobą ani na 
chwilę naruszenia porządku publicznego. Wiado­
mo wam, że pomimo odrzucenia w senacie wnio­
sków, dążących do dania duchowieństwu wpływu 
na wyższe szkoły i uniw ersyteta, klerykalni nie 
przestają przekonywać, że kierunek wychowania jest 
obecnie bezbożny i demoralizujący. Nie konten- 
tując się występowaniem przeciwko zasadom, cze­
piają się profesorów, najmniej sprzyjających ich 
poglądowi, i dennncjują wykłady uniwersyteckie 
jako wprost przeciwne zasadniczym dogmatom re­
ligijnym- Uczniowie medycyny zrobili przeto o- 
wację jednemu z tych prześladowanych profeso­
rów, panu Vulpian, a następnie w liczbie kilkuset 
mieli zamiar udać się przed gmach senatu, w ce­
lu wyprawienia kociej muzyki klerykalnym se­
natorom. . ,

Na ulicy Vaugtrard przyszło do kułakowego 
starcia z policją, z którego student Budin wy­
szedł z podbitem okiem, chociaż g0  niektóre 
dzienniki nśmiertelniły- Rozprószone zgromadze­
nie zebrało się na ulicy Montparnasse przed mie­
szkaniem pana Saint-Beuve, senatora, dla po­
dziękowania mu za wzięci® w obronę oskarżonych 
profesorów i wystąpienie przeciw potwarzom, rzu­
conym na wykłady szkoły medycznej. Nakrzy- 
czawszy się do woli: Niech żyje 8 aint-Beuve! 
cała szkoła wróciła najspokojniej do gmachn 
szkolnego, nie będąc napastowaną przez nikogo, 
zaintonowała marsyliankę i rozeszła się do do­
mów . Żadnej bójki nie było i nikt rannym nie 
został, a całe zamięszanie jest najpospolitszą 
szkolną awanturą.

Rząd pruski starał się tu koniecznie o wy­

się, lecz bywają niszczone.

dalenie z Francji hanowerskich emigrantów, za­
biegi jednak p. Goltza zostały bezskuteczne, co 
go w bardzo zły humor wprowadziło.

Depesze telegraficzne, nadeszłe w tych dniach 
do dzienników francnzkich, o przygotowyjącym 
się ruchn zbrojnym w królestwie Polakiem kon- 
gresowem, zostały tu przyjęte tak, jak przyjętemi 
być powinny. Każdy zrozumiał, że są to wybiegi 
niezręczne ajentów moskiewskich, chcących wszel- 
kiemi możliwemi środkami rzucić rozmaite podej­
rzenia między Galicję a rząd austrjacki. Stare 
to sztuczki, na które już teraz rząd austrjacki 
wziąć się nie da. Rozumie on dobrze, że Gali- 
cjanie pojmują konieczność ^solidaryzowania in­
teresów państwa austrjackiego z interesem naro­
du polskiego iż e  unikają tego wszystkiego, coby 
na szwank mogło narazić obopólne zaufanie. — 
Wszelkie propagandy panslawistyczne i wysiłki 
konspiracyjne nie znajdą już grnntn w Polsce. 
Zanadto dojrzeliśmy politycznie, aby narażać się 
na niedogodności i klęski, wynikające z taj­
nych stowarzyszeń, w których bardzo często do 
kierowania sprawami całego narodu dochodzą lu­
dzie z najlepszemi chęciami, ale niestojący na 
wysokości swego przeznaczenia. Sprawa nasza, 
sprawiedliwa i święta, jest przytem sprawą uży­
teczności europejskiej i państwowej i ludowej. — 
Możemy działać jawnie z ręką na sercu, szcze- 
rem słowem na ustach, gotowi do wyznania na­
szych zasad i przekonań, tak wobec przyjaciół 
i życzliwych, jak wobec wrogów.

Kto nie ma odwagi i dostatecznego poświę­
cenia do postępowania na tej drodze, niech się 
poświęci życiu prywatnemu, familijnemu, a i tem 
przyniesie korzyść krajowi.

Czynnoici Rady państwa.
149. p osiedzen ie Izby p o se lsk iej z dnia  

3. c z e rw c a . Bardzo pomału zbierają się depu­
towani na pierwsze poświętne posiedzenie. Ga- 
lerje jednak wcześnie już przepełnione są publi­
cznością, zainteresowaną obradami nad projek­
tami finansowemi, które w tym dniu stały  po raz 
pierwszy na porządku dziennym obrad Izby. 
Obecni są m inistrow ie: H a s n e r ,  B e s t e l  i 
B e r g e r .  O godzinie l i te j  ogłasza prezydent 
K a i s e r f e l d  posiedzeń e za otworzone.

Po załatwieniu początkowych czynności 
mniejszej w a g i, wstępuje ua trybunę jeneralny 
sprawozdawca Wydziału finansowego , ' S k e n e .  
Prosi, aby go uwolniono od obowiązku przeczy­
tania drukowanego referatu , którego-treść zresztą 
ogólnie jest znana. Izba uwalnia, go.

S k e n e mówi więc d a le j: Przedłożenia 
finansowe są ostatecznem zamknięciem procesu 
rozdziału prawnopolitycznego między naszą po­
łową monarchii a W ęgrami. Załatwienie kwestji 
rozdziału długu państwowego, stanowi wpraw­
dzie najważniejszy moment tego aktu ale oba­
wiano się wcześniej przeprowadzić j e , niż inne 
punkta ngodne.

Rozwiązanie kwestji finansowej powinno 
być przeprowadzone równocześnie z prawno* 
politycznem przeobrażeniem państwa. Już na 
jednem  z poprzednich posiedzeń powzięto uchwa­
łę ,  że tuteisza połowa monarchii nie powinna 
w skutek ugody z W ęgrami obarczoną być 
większemi ciężarami, jak  pierwej ponosiła. Otóż 
to powinno pierwej jasno być wyrażonem. Obo­
wiązek ponoszenia większych ciężarów nie jest 
jeszcze jednak jasno orzeczony w zasadzie, ale 
zobowiązanie to mogłyby utworzyć teraźniejsze 
uchwały w kwestji przedlożeń finansowych.

Chcąc mieć wyobrażenie o obecnem położe­
niu finausowem państwa, potrzeba obliczyć prze- 
dewszystkiem niedobór przez porównanie działów 
„winien" i „ma." Po odeiągnieniu dochodów nad­
zwyczajnych, wynoszących 2 1  milionów, otrzyma­
my cyfrę dochodu z podatków w sumie 72 milio­
nów. Jako wydatek nadzwyczajny uznano 18 mi­
lionów ekstraordinarjum w budżecie wojskowym. 
Ale zdaje mi się, że to wcale nie jest wydatek nad­
zwyczajny, przemijający. Zresztą czy to nazywa 
się zwyczajny , czy nadzwyczajny wydatek, to 
wszystko jedno — dość, że wydatek. A do tego 
doliczyć wypada jeszcze ze 3 miliony niedoboru 
z powodu zniżenia cen soli.

Minister finansów utrzymuje, że deficytu bę­
dzie w przyszłym roku tylko 50 milionów, a to 
wskutek oszczędności w administracji, ale zapomi­
na, że teraz wskutek systemu dualistycznego zarząd 
państwa musi być droższy. Oprócz tego zachodzą 
i inne okoliczności, które muszą powiększyć wy­
datki eoroczne, a mianowicie: subwencje kole­
jowe rozdział sądownictwa od administracji, stopa 
ażia -— okoliczności, które, przypuściwszy choćby 
mierne tylko zbiory, musiałyby nas twardo dotknąć. 
Lecz nawet w najlepszym razie niedobór musi 
być w przyszły™ roku większy. Niema także 
racjonalnego powodu, któryby przemawiał za tem, 
abyśmy oarazn aż na trzy lata uchwalali środki 
oa pokrycie wydatków państwa. Sprzeciwia się 
to bowiem zasadzie corocznego uchwalania bu 
dżetu przez nas, jako też i roztropności, aby nie 
pozbywać się dobrowolnie najskuteczniejszej broni 
naszej przeciwko rządowi.

Zaproponowane przez rząd środki do pokry­
cia niedoboru nigdzie nie wywołały dobrego wra-

Przedplatę i ogłoszenia przyjmują
W e LWOWIE: Bióro Administracji C a -  

N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczb) _-9 i. -w KRAKOWIE: Księgarnia Jó­
zef* Czecha w rynku. W PARYŻU: na cal* 
rranejg i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkom- 

du Po n tde Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Uppelik, Wollzeile, 22; tndziel pp. BalOi- 
Stetnir < jer, Wollzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU; pp. Haa-
tenitew ćp Vogier.

OGŁOSZENIA przyjm uję się za opłat) *

■ cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym °procz opUty stemplowej
30 cnt za każdorazowe Umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczeto- 
wane nie ulegaj) frankowaniu.

żenią. Oszczędność na ażiu, o której wspomina p. 
minister finansów, jest tylko zwodniczem przypu­
szczeniem, mały wywóz musi bowiem podnieść 
stopę ażia, a zresztą spodziewane zniesienie Iote- 
rji liczbowej, zniżenie podatku od wyrobu piwa 
i wódki i wspomniane już zniżenie dochodu z 
monopolu soli, musi podnieść niedobór. Oto do­
wody płytkości przypuszczeń i optymizmu, jakienri 
się kierował rząd w podawaniu cyfry niedoboru 
przyszłego.

Pierwotnie chciano odłożyć załatwienie kwe­
stji finansowej, a przemawiała za tem krótkość 
czasu i potrzeba uregulowania przedtem rozkładu 
podatków. Łączyła się z tem i kwestja przyszłej 
waluty, z którą zamyślano połączyć zarazem i 
kwestję unifikacji. Ale że rząd kładł nacisk na 
spieszne rozpoczęcie obrad, więc powstały przed­
łożenia większości Wydziału. W przedlożeniach 
rządowych jest podana suma 41 milionów, która

Sowinna być pokryta z podatków. Wydział po- 
aje 30 milionów w razie, gdyby zgodzono się 

na 25proeentową redukcję procentów i 25 pret. 
podatku kuponowego, a odrzucono podatek ma­
jątkowy.

Przechodząc potem na zaczepki dzienników, 
na które naraził się z powodu swego sposobu za­
patrywania się na kwestję finansową, oświadcza 
p. Skene, że rząd bez taktu rozgłosił po całym 
świecie, jakoby zamiarem jego (Skenego) było 
wysadzić ministrów z ich posad.

Bardzo często wymieniano straszny wyraz 
„bankructwo". Ale to Węgrzy ogłosili bankru­
ctwo, nie m y ; my staramy się zadość uczynić 
zobowiązaniom naszym, ile nam sił starczy. Cały 
Wydział finansowy jednomyślnie pragnie popie­
rać rząd. Ale ta dobra wola nie może tak daleko 
sięgać, aby aż poświęcić interesa wchodzących 
w skład państwa łndów. i

Minister B e r g e r :  Muszę zabrać głos, aby 
wyświecić okoliczność podrzędnej wagi. Pan spra­
wozdawca wspomniał tu o kłamstwach i oczer­
niania cb go ze strony rządu, nie podał jednak 
dowodów słuszności tego twierdzenia. Powiedział 
także niesłusznie pan Skene, że rząd rozpuścił w 
dziennikach nazwę na niego : BankeniHi*r. Jeśliby 
rządowe kierownictwo prasy miało rzeczywiście 
pracować nad podkopaniem powagi parlam entu, to 
właśnie ton dziennikarstwa inspirowanego o czyn­
nościach Rady państwa najlepszym jest dowodem, 
że tak nie jest, jak utrzymuje pan sprawozdawca.

Sprawozdawca mniejszości B a n h a  n s także 
prosi o uwolnienie od czytania referatu. Przy 
objęciu rządów przez obecne ministerstwo mó­
wiono o komisjach rzeczoznawców do zbadania 
gospodarstwa państwowego. Nie przy-zło jednak 
do tego, ale natomiast pojawiły się mini9terja]ne 
przedłożenia finansowe.

Pierwsze pytanie, jakie sobie przedewszyst- 
kiem postawić należy, j e s t , czy w przyszłym 
roku niedobór się nie powiększy. Wedle mego 
zdan ia , ma rząd w tym względzie słuszność 
poniekąd, że nie będzie on przewyższać 50 mi­
lionów. Sprawozdawca większości W ydziału 
budżetowego wspomniał o budżecie wojskowym. 
Otóż mnie się zda je , że pozyeja ta  będzie się 
uszczuplać z pewnośeią W ątpię także, aby 
zniżył się dochód ze sprzedaży soli z powodu 
zniżenia je j ceiiy.

Druga kwe«tja jest, czy Przedlitawia rzeczy­
wiście o 1 2  milionów więcej bierze na siebie niż 
powinna. Po zbadaniu cyfer okazało się, że W ę­
gry biorą właściwie o 15% miliona za mało, a 
nie 12  milionów, jak rząd utrzymuje. Jeźli więc 
w tym względzie zgadza się mniejszość z rządem 
co do zasady, to różpf się ona z nim co do wy­
sokości cyfer.

Jeźli większość Wydziału mówi o większem 
bezpieczeństwie dla wierzycieli państwa, to zdaje 
mi się, że na mylnej opiera się zasadzie, bo do­
wolność, jaką ona kieruje się, nigdy nie może być 
pewną rękojmią bezpieczeństwa. Tej dowolności 
niema w propozycjach mniejszości. >

Co do podatków także różni się większość 
od mniejszości Podatek majątkowy odrzucono 
wprawdzie jednogłośnie, ale me postawiono nato­
miast nic pozytywnego. W zasadzie zgodził się 
wprawdzie minister na podatek klasowy, ale nie 
zrobił odpowiedniego przedłożenia, więc orzeczo­
no, że niedobór ma być pokryty podatkami. Otóż 
w tym względzie postanowiła mniejszość prakty­
czne postawić wnioski, a nie orzekać teorety­
cznych opinij. 0  radykalnej reformie systemu po­
datkowego można myśleć na każdy sposób.

Przeciwko większości są zapisani następują­
cy mówcy : P r a t o b e v e r a ,  D i i r c k h e i m ,  L ip p -  
m a n n ,  M e n d e ,  D i e n s t l ,  G r o s s ,  K a i s e r ,  
S t a m m ,  H o r m u z a k i ,  K l i e r ,  Z i e m i a ł k o w -  
s k i ,  G s c h n i t z e r ,  K r z e o z u n o w i e z ,  Kn-  
r a n d a ,  T i n t i  i W i n t e r s t e i n .

Za wnioskami większości: W e i s s h o f f ,
K o r b - W e i d e n b e i m  i R y g e r .  (D. n-)

Komisje Izby panów przygotowały znowu 
wiele sprawozdań o przekazanych im do wstę­
pnego rozbioru projektów do ustaw, uchwalonych
w Izbie poselskiej ■ , . ,  .

Komisja sądownicza poleca zgodzie się na 
uchwaloną w Izbie poselskiej zmianę w ustawie 
o organizacji sądów powiatowych, przeciwną opi­
nii Izby panów, aby podrzędnych urzędników

Lję
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mianowało gremium wyższego sądu krajowego, a 
nie sam prezydent. Komisja uważa sprawę tę za 
zanadto małoznaczącą, aby mogła stać się przy­
czyną starcia między oboma Izbami. Sprawę 
ma zdawać br. S z y m o n o w i e  z.

Połączona komisja sądownicza i finansowa 
wnosi, aby przyjęto ustawę, znoszącą dotychczas 
obowiązujące przepisy przeciwko lichwie. R e^ 
rować będzie dr. Z e 1 i n k a.

Sprawozdanie sądowniczej komisji o ustawie, 
dotyczącej swobody adwokatury, jest już także 
ukończone. Komisja proponuje przyjęcie ustawy 
wedle stylizacji Izby poselskiej z następującemi 
trzema zmianami .

1. Co się tyczy wymogów do nabycia pra­
wa wykonywania adwokatury, wnosi większość 
komisji określenie, aby oprócz sześciu lat prakty­
ki przy sądzie albo u adwokata w królestwach 
i krajach, w Radzie państwa zastąpionych, miała 
także równe znaczenie pięcioletnia' praktyka przy 
prokuraturze finansowej wraz z jednym rokiem 
praktyki u adwokata.
v Lecz sprawozdawca^- br. Szymonowicz ma za­
miar wnieść następującą poprawkę: „Praktykę
przy c. k. prokuraturze fiuansowej należy uwa­
żać za równą praktyce, odbytej u adwokata".

2 . §. 18 ma brzmieć: „Jeźli na wniosek stro­
ny któremu adwokatowi polecone zostanie zastęp­
stwo jej w przeprowadzeniu praw wobec osób 
trzecich przed sądem, to otrzymuje ona uwolnie­
nie od należytości stemplowych- Wydatki w go­
tówce, pokrywa wtedy państwo. Jeśli strona bro­
niona posiada środki do płacenia, albo pozyska 
je , to ma zwrócić państwu wydatki w gotówce i 
wynagrodzić swego zastępcę prawnego."

3. Drugi ustęp §. 23. ma opiewać : „Obo­
wiązkiem jest Izby, jako też Wydziału, czuwać 
nad zachowaniem czci, powagi i praw stanu 
adwokackiego, jako też dopilnowanie o b o w i ą z ­
k ó w  j e g o . "  Wyrazu „obowiązków" Izba poselska 
nie włożvła.

Przegląd polityczny.
AuHtf-ja i W ę g ry . Wiedeńskie ministerstwo 

oświaty przygotowuje dwa projekta rządowe do 
ustaw, mających dotyczyć reformy szkól ludo­
wych. Jeden z tych projektów ma być przedłożo­
ny Radzie państwa, a drugi sejmom krajowym. 
Treść tych przedłożeń nie jest jeszcze wiadoma. 
Załatwienie kwestji reorganizacji uniwersytetów, 
odłożono na później.

Czesi mieli zamiar odbyć wkrótee znowu dwa 
mityngi pod gołem niebem. Program jednego z 
nich (pod górą Bósig) miał być następujący :

J. Miano rozbierać sprawę wzajemnego sto­
sunku obu narodowości w Czechach, i w jaki spo­
sób możnaby doprowadzić do wzajemnego poro­
zumienia między niemi ?

2. Zastanowić się nad stanowiskiem króle­
stwa Czeskiego w Europie.

3. Rozebrać pytanie, jakie materjalne korzy­
ści, pod względem politycznym, narodowym i e- 
konomicznym, autonomiczne stanowisko królestwa 
Czeskiego zapewniłoby oba, zamieszkującym je
narodowościom? aj"<r ‘

Władze państwowe zabroniły jednak odby­
cia tak tego mityngu, jako też i drugiego, któ­
ry miał się odbyć pod górą Wysoką.
■" Z Berna telegrafują do urzędowej Wiener 
Abmdpóst: „Wobec rozsiewanych tendencyjuie i z 
platiem pogłosek, oświadcza w stanowczej formie 
urzędowej organ rzeczypospolitej Szwajcarskiej 
Bund, że tutejsze (berneńskie) poselstwo austria­
ckie me wydawało w ostatnich czasach żaduycb 
paszportów do Galicji Polakom.“

Jeden z dobrze poinformowanych zwykle ko­
respondentów peszteńskich Debatty pisze, że po­
głoski ó' złożeniu teki ministetstwa obrony kra­
jowej przez hr. Andrassego, k tórą on dodatkowo 
teraz prostuje, są mylne. Mówiono także, że pia­
stowanie tego urzędu przydzielonoby w tym ra­
zie jenerałowi Klapce a jenerał Vetter objąłby 
naczelne dowództwo całego korpusu honwedów. 
Otóż ten tam korespondent p isze , że obaj ci pa­
nowie nic dotychczas nie wiedzą o tem wszy- 
stkiem.

Ministerstwo węgierskie rade o ile możności 
przyspieszyć przedłożenie parlamentowi ustawy 
wojskowej, bo chciałoby, aby jeszcze w tym roku 
rozpoczęły się ćwiczenia honwedów.

Ambasador franenzki we Wiedniu, książę 
Grammont urzędownie notyfikował przybycie ks. 
Napoleona na sobotę dnia 6 . b. m. Książę przy­
będzie tam o godzinie 1 0 . przed południem pod 
nazwiskiem hr. Meudon. Mieszkać będzie w ho­
telu „Pod złotym barankiem."

Duia 12. b. m. ma się rozpocząć we Wie­
dniu międzynarodowa konferencja telegraficzna. 
Przewodniczyć jej będzie br. Beust, zastępcą jego 
ma być hr. Szechenyi. Posiedzenia nie będą 
publiczne. 6 fl ’ _ . ■ . ;

Protest papieża przeciwko wejściu w życie 
ustaw antikonkordatowych ma zawierać tylko 
niektóre zastrzeżenia prawne niewielkiej do- 
niosłośKi. t » uui - irw. - si»o . ejsbpl^s w p

pisarzow a przybędzie dnia 9. b. m. do 
Wiednia. Dnia 2 . b. m. pierwszy raz wyszła do 
kaplicy. ' i aolś^rn enSi :i ,• j

We Wiedniu zredagowano już nowy układ 
pocztowy między Austrją a Szwajcar ją. Szwajcar 
scy komisarze opuszczą niezadługo Wiedeń.

N iem cy. Przed miesiącem inówiopo w Eu­
ropie _ o sprawie mogunckiej. Później wszystko 
przycichło, gdyż rząd pruski zapewnił, że do 
twierdzy mogunckiej przybędzie jeden pułk heski, 
aby wespół z wojskami króla Wilhelma utworzyć 
tamże stałą załogę. Dziś jednak dowiadujemy 
s ia  z urzędowego heskiego telegramu, że do Mo-
fiimcii nie przeniesiono żadnego pułku heskiego. 
Na zapytanie wielkoksiążęcego ministra, kiedy 
nastap f przeniesienie, odpow^dział pruski mimster 
wojny r że w Moguncji me może stać żaden pułk 
heski gdyż miedzy Prusakami a  nim zachodziły­
by bezustanne bójki, i że w razie nieporozumień 
między ludnośeią & załogą pruską, w ojska heskie 
stawałyby zawsze po stronie pierwszych. £  ta 
feiego zachowania się mogłyby potem wyniknąć

najnieprzyjemniejsze następstwa. Z odpowiedzi tej 
można się łatwo przekonać, że p. Bismark używa 
wszelkich sposobów, aby zostać w wyłącznem po­
siadaniu Moguncji. Prócz tego nie trudno się z 
niej dowiedzieć, że nie cała armia związkowa jest 
tem samem co pruska przejęta uczuciem, lecz że 
antagonizm, który przed wojną z r. 1866 pano 
wał między Prusami a innemi niemieckiemi pau- 
stwami, istnieje jeszcze teraz w tych samych co 
dawniej rozmiarach. Zachodzi teraz pytanie , czy 
Francja nie podniesie nanowo sprawy mogunckiej, 
lecz na nie odpowiedzą tylko fakta a nie przy­
puszczenia.

Pierwszy tegoroczny pobór rekrutów dla woj­
ska północno-niemieckiego Związku powoła pod 
chorągwie, oprócz jazdy i pociągów, najmniej 
80.765, najwięcej 89,763 popisowych. Z liczby 
tej przypadnie na piechotę 66.790 do 73.050 lu­
dzi, na strzelców 3.060 do 3.4000 ludzi, na ar- 
tylerję pieszą 5.848 do 6.535, na artylerję kon­
na 2.760 do 3.128 ludzi i na oddziały pionierów 
2.210 do 2.480 ludzi. Liczba popisowych, jaka 
do pociągów i jazdy ma być ściągnioną , dotąd 
nie jest oznaczona.

W Berlinie krąży ciągle pogłoska, że rząd 
pruski zamyśla przesłać Danii ultimatum w spra­
wie szlezwickiej. Dwór kopenhagski jest już 
przygotowany na podobne zjawisko, gdyż z do­
tychczasowych rokowań mógł się był przekonać, 
że przyjacielskie kroki nie mogą skłonić Prus 
do zadośćuczynienia wymaganiom traktatu prag- 
skiego.

Z Berlina piszą do Weser-Ztg., że dobrze in­
formowane osoby uważają telegramy z Gąbina 
za dyplomatyczną sztuczkę.

Nawet kategoryczne zaprzeczenie w urzędowej 
W ien. Ztg. fałszom gąbińskim uie zdołało jednak po­
wściągnąć zapału N ordd. Allg. Z tg. w rozszerzaniu 
pogłosek o knowaniach powstańczych emigracji 
polskiej. Otóż co w ostatnim swym numerze pi­
sze ten dziennik:

„ Wiener Ztg. usiłuje stanowczo zaprzeczyć 
istnieniu polskich band powstańczych, które we­
dług rozmaitych doniesień, wystąpiły na scenę 
krótko przed świętami. Urzędowe pismo nazywa 
wiadomości te fantazjami, zmyślonemi przez pod­
rzędnych urzędników nadgranicznych, którzy znieść 
tego nie mogli, że im nakazano uprzejmiej się ob­
chodzić z podróżnymi, przybywającymi z Galicji. 
Atoli to usposobienie moskiewskich _ urzędników, 
tyle nienawistne Polakom, nie objaśnia bynajmniej 
nadeszłych równocześnie wiadomości z Szwajcarji 
o nowym ruchu polskiej emigracji, gdzie przecież 
owych moskiewskich urzęduików nie ma. Oczywi­
ście łatwo być może, że owe rewolucyjne żywio­
ły odroczyły swoje zamiary skutkiem wczesnej 
czujności rządu. Nie mogąc czynnie wystąpić prze­
ciwko Moskwie, zaspokoić się muszą tymczasowo 
wycieczkami przeciw moskiewskiemu rządowi, 
w ezem jak wiadomo, w Paryżu wychodząca Cor- 
respondance du N ord-E st, organ emigracji polskiej, 
bardzo sie o d zn acza ."  .

T y le ' Nordd. Allg. Ztg., która równocześnie 
ogłasza swą radość z zwycięzkich postępów^ oręża 
moskiewskiego w Azji, gdzie emir Bucharji, któ­
ry wytrwale opierał się zaborczym zamiarom Mo­
skwy, poległ w walnej bitwie, stoczonej z Moska­
lami, w skutek czego stolica Bucharji dostała się 
w rece zwycięzców.

Książę Napoleon przybywszy przedwczoraj 
do Sztuttgardu, wymówił się od urzędowego 
przyjęcia i wysiadł w hotelu. Na dworcu kolei 
witali go posłowie francuzki i austrjacki.

Dnia 1. b. m. wymieniono w Berlinie raty­
fikacje traktatu niemiecko-austrjackiego.

Termin, wyznaczony do bezkarnego powrotu dla 
hanowerskich legionistów, upływa z dniem 1 . 
lipca b. r.

F ra n c ja . O przyjęciu, jakie miasto Rouen 
zgotowało przybyłemu w jego rnury Napoleono­
wi III., pisze między innemi jeden z paryzkicb 
korespondentów: „Ludność powitała cesarza i
jego żonę z nadzwyczajnym zapałem, do czego 
przyczyniła się najwięcej sama ciekawość; lecz 
uniesienie z powodu niewłaściwego postępowania 
jednego z jenerałów o mało że się nie przemie­
niło w prawdziwą antinapoleońską demonstrację. 
Wkrótce po przybyciu dostojnej pary ludność ści­
snęła się w wielkiej liczbie dokoła cesarskiego 
namiotu, gdy jeden z jenerałów rozkazuje na 
straży stojącym żołnierzom rozpędzić tłum Cieka­
wych. Z początku podniosły się głośne okrzyki 
niezadowolenia,' lecz wkrótce wszystko ucichło, 
bo ciekawość i oczekiwanie wzięły górę nad sto­
jącą masę. Rozdanie nagród nie zabrało wiele cza­
su O godz. 4. z południa cesarstwo wyjechali na- 
zad do Paryża, gdzie stanęli tego samego dnia 

godzinie 7. wieczorem." Zdaje się, że to te 
okrzyki zrodziły owe pogłoski o zamachu na ży­
cie cesarza, które zbił niedawno półurzędowy 
Constitutionnel, i uwięzienie trzech osób, o których 
le Pays pisze temi słowy- „Trzy osoby, które 
podejrzano o przygotowanie zamachu na życie 
cesarza, policja ścigała aż do Rouen, gdzie je 
uwięziła na godzinę przed przybyciem cesarstwa. 
Okoliczność ta powinna zwrócić uwagę wszy­
stkich na niebezpieczeństwo, grożące cesarzowi i 
Francji." .

Francuzkie dzienniki utrzymują jednomyślnie, 
że w improwizowanych mowach cesarskich nie 
ma ani jednego słowa, zwiastującego pokój albo 
wojnę.

‘ W Ciele prawodawczem rozpoczną się nie­
zadługo rozprawy nad budżetem. Sprawozdawcą 
jest ten sam Gressier, który w swoim czasie wy­
pracował był sprawozdanie z ustawy wojskowej. 
Odnośnie do ustawy o pożyczce, relerat Gressiera 
mieści w sobie jeden ustęn tej tieści: „Jeżeli 
była chwila, kiedy wojna zdawała się należeć do 
rzeczy możebnycih, to usunięto ją  niezwłocznie 
skuteczną reorganizacją armii ' gwardji narodo­
wej tudzież śmiałą postawą rządu naszego. 
Jest to fakt dokonany i dostatecznie jasny, aby 
się nie lękać żadnego napadu. Francja jest zre­
sztą zanadto przejęta potrzebą nieszkodzema wła- 
snyna interesom, aby pierwsza miała uderzać, i 
dlatego może ona bez obawy oddać się pracy 
około podniesienia handlu, przemysłu i rolnictwa. 
Aby ufność znów się obudziła, powinien k ra j

wierzyć w trwały pokój. Komisja oświadcza z 
prawdziwem zadowoleniem, iż wszystkie objaśnie­
nia, które w czasie swej dwumiesięcznej pracy 
otrzymała od cesarskiego rządu, zgadzają się w 
tem, że podobnie jak  cała Francja, tak też i rząd 
pragnie pokoju, który potrafi zachować, jeżeli 
tylko nie będą naruszone warunki honoru i go­
dności, potrzebne dla wielkiego kraju."

Arcybiskup algierski bawi ciągle w ra ry iu . 
Zamiarem jego jest skłonić rząd do zaprowadze­
nia w Algierji liberalniejszego systemu, gdyż we- 
dług jego przekonania, „wolność jest so lą  dla rol­
nictwa". Paryż dziwi się, zkąd u arcybiskupa 
wziął się nagle taki liberalizm.

Z przyczyny nadzwyczajnych upałów poja­
wiły się niebezpieczne choroby między * v ? ie" 
rzam i, znajdującymi się w obozach St. Maur 
i Chalons.

Rzym . Przy końcu zeszłego miesiąca w 
Rzymie panowała paniczna trwoga. Prywatne 
wiadomości, nadeszłe z Neapolu, podawały za takt 
niewątpliwy, że Garibaldi lub jego syu przekro­
czy granicę państwa Kościelnego. Tymczasem 
przepowiednie wcale się nie ziściły, bo się ziścić 
nie mogły. Jenerał znajduje się ciągle na Ka- 
prerze, i nawet nie wiadomo czy tego lata uda 
się do kąpiel Monsummano, do których mu leka­
rze wyjechać radzili.

Brat ekskróla neapolitańskiego, hr. Girgenti 
przybył ze swą młodą żoną, córką królowej hi­
szpańskiej, do Civitavecchii, gdzie ich powitali 
urzędnicy papiezcy i członkowie poselstwa hiszpań­
skiego. Przybywszy do Rzymu, wysiedli w pałacu 
Farnezjuszów, zamieszkałym przez Franciszka U. 
Nazajutrz ekskról przedstawił ich Piusowi i  A., 
który powiedział wiele słów łaskawych. Legity- 
ści łączą z tym związkiem bardzo wiele nadziei, 
spodziewają się bowiem, że hrabina Girgenti z po­
wodu wątłego zdrowia brata swego, ks. A sturji, 
zostanie królową hiszpańską, i że tym sposobem 
jeden z neapolitańskich Burbonów, będąc jej mał­
żonkiem, przyczyni się do odzyskania tronu Oboj­
ga Sycylii na korzyść swej dynastji.

Monsignor Nardi wyjechał z Rzymu do Nea 
polu. Mówią, że szanowny prałat ma jakąś tajną 
misję od Franciszka II.

W kołach dyplomatycznych rozeszła się po­
głoska, że hrabiego Sartiges zastąpi p- Malaret, 
który z powodu ultramontańskieh zasad stał się 
oddawna znienawidzoną osobą nietylko w całych 
Włoszech, ale i na dworze florenckim. — święto­
pietrze przyniosło kurji rzymskiej od r. 1860 do 
1. stycznia r. 1868 70 milionów franków.

Niedawno donosiliśmy o wyjeździe trzech ko- 
misarzów włoskich do wiecznego miasta.^ Rzym­
ski korespondent Czasu pisze pod dniem 27. maja 
o ich misji temi słow y:

„Komisarze włoscy, senatorowie Martmengo, 
Passolini iMari, którzy tu bawili przez czas jakiś, 
układając sie bardzo skrycie z hr. Sartiges i  z 
kardynałem 'Antonellim, odjechali nareszcie do 
Florencji, nic, jak zapewniają, nie sprawiwszy. Am 
modus vivendi uradzonym nie został, ani się też 
zdołano porozumieć w sprawie długu papiezkiego, 
przelanego na Włochy. Jeżli mam zawierzyć do­
stojnym osobom, układy chybiły całkiem i spełzły 
na niczem. Hr. Menabrea, który z początku 
wielką powolność okazywał, począł się cofać 
zwolna skutkiem rad pruskich i coraz większą 
okazywać sztywność w układach. Oświadczył na- 
koniec stanowczo, że Włochy nie zapłacą ani 
grosza, dopóki ostatni francuzki żołnierz nie ustą­
pi z papiezkiego terrytorjum. Cesarz Napoleon zas 
wojska cofnąć nie chce, aż do przyzwrócenia kon­
wencji wrześniowej lub do zawarcia jakiej takiej 
ugody, zabezpieczającej posiadłości papiezkie, i 
nie życząc sobie zarazem, aby papież szwanko­
wał na takiem nieporozumieniu, ofiarował postą­
pić rządowi tutejszemu 30 milionów fr., które 
Włochy były winne wypłacić, lecz zarazem za­
strzegł sobie na później postąpienie z Włochami 
w sposób, jaki mu się najstosowniejszym wyda. 
Skutkiem rad inżynierji francuzkiej cztery statki 
pancerne przypłyną z Tulonu i będą stale zosta­
wały w zatoce Civitavecchia, gdyż zanważano, iż 
twierdza ta, potężnie obwarowana ze strony lądu, 
nie jest jeszcze dość silną ze strony morza, aby 
się długu opierać flocie włoskiej."

Courrier tranęais dowiaduje się z wiecznego 
miasta, że w tej chwili nie ■ ma mowy o zwięk­
szeniu załogi francuzkiej w|państwie Kościelnem. 
Francja nadesłała jednak tyle wojskowych zaso­
bów z Tulonu do Ćivitavecchii i twierdzy św. 
Anioła, że w razie potrzeby będzie mogła zwię­
kszyć załogę nawet o 50 tysięcy żołnierzy. Gabi­
net paryzki przygotowuje się na wszelką ewen­
tualność, a w chwili stanowczej potrzebuje tylko 
wysłać swe wojska z Prowansji, bez marnotra­
wienia czasu na przewożenie wojennych mate- 
rjałów.

Ziem ie polskie. Z Warszawy piszą do 
Dz. Pozn. pod dniem 1. czerwca br. : Gubernator 
kielecki zwołał obywatelstwo ziemskie powierzo­
nej sobie gubernii w celu wyborów do lowarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Przy teJ okoliczno­
ści miał mowę do zgromadzonych obywateli. 
Rzecz to dotąd' u nas nieznana, aby gubernator 
publicznie miewał mowy politycznego znaczenia. 
T aką zaś była mowa gubernatora kieleckiego, o 
której powiadają, że zredagowano ją  w kancelarji 
bióra dyplomatycznego przy namiestniku. Guber­
nator rzuca zasłonę na przeszłość smutnych wy­
padków; każe się cieszyć z teraźniejszej spokoj- 
ności, dzięki której znikła na zawsze obawa te- 
roryzmu. ^Jesteście dziś wszyscy, panowie (mó­
wił p. gubernator), współrodakami jednej wielkiej 
ojczyzny, której losy zarówno obchodzić muszą mie­
szkańców kraju Nadwiślańskiego, jak i reszty oby: 
wateli cesarstwa. Odwróćcie oczy od Zachodu i 
oddajcie sie spokojnym pracom, do których po­
wodzenia przyczyniać się będę, sobie miał za o- 
bowiazek“*»itd. O w | fatalny wyraz „współrodacy 
jedne] wielki ojczyzny" został wypowiedziany 
przez wysoką -figurę rządową z rozkazu jeszcze 
wyższego. Ten fakt mowy gubernatorskiej nie po­
trzebuje objaśnień: redukuje się wszystko niby do 
tego, że odbieramy wam narodowość, ale chcemy 
za to dać dobrobyt i cywilizację (!) czyli: pra­

gniemy wam odeb rsć  narodowość, ale nie może 
my wam dać ani dobrobytu ani cywilizacji. Ale 
dosyć wziąść do ręki stołeczne gazety mo­
skiewskie, z wyjątkiem Oołosa i Moskiewskich Wie- 
domostiej, aby się przekonać, że narodowości nie 
odebrano a  mienie zniszczono, popierając wciąż 
grabież czynnowników, włościańską kwestję re ­
gulujących. Mamy tu na myśli Litwę i Ruś. W 
magistracie miasta naszego podpisali obywatele 
i kupcy adres do cara z powinszowaniem z po­
wodu nowonarodzonego wielkiego księcia.

Dotychczas niem a szczegółów o wypadkach, 
opisy wanych w telegramach z Gąbina; publiczność 
przyjęła je z uśmiechem niedowierzania, a Dzien­
nik Warszawski każe sobie telegrafować, że są 
fałszywe, nie zamieszczając ich wcale.

Wiadomo wam już, że karty, zawiadamiające 
o lokalach do najęcia, pisane są po polsku i po 
moskiewsku. Jeżeli wyrazy moskiewskie nie są 
pisane ortograficznie, naznaczają na właścicieli 
kontrybucję!

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Na posiedzeniu wczorajszein, zagajonem po 

godz. 7. wieczorem, nie przyszło jeszcze do obrad 
nad statutem miasta Lwowa. Nasamprzód radny 
Ż a a k  interpelował prezydującego wice-burmi- 
strza, dlaczego komisja, którą przed dwoma ty­
godniami sekcje miały wybrać z grona swojego 
dla zbadania projektu kolei konnej we Lwowie, 
dotąd nie została zwołaną ? P. wice-burmistrz 
odpowiedział, że powodem tego jest opóźnienie 
wyboru członków tej komisji z IV. sekcji. Komi­
sja będzie zwołaną w poniedziałek na  pierwsze 
posiedzenie.

Radny D ą b r o w s k i  interpelował, na ja ­
kiej zasadzie przy ulicy Strzeleckiej, w  miejscu, 
gdzie istniał szynk Tirego, buduje ktoś domostwo 
wbrew przepisom ordynacji budowniczej ? Odpo­
wiedź nastąpi na przyszłem posiedzeniu.

Potem obradowano dalej nad regulaminem 
dla zarządu domu sierot. Rrzy S. 1 2 . wszczęła 
się żwawa rozprawa nad tem, czy regulamin ma 
orzekać zastosowanie w pewnych wyjątkowych 
razach kary cielesnej. Sprzeciwiali się temu bar­
dzo energicznie radni Milleret, Darowski i Hó- 
nigsman. Radny Dąbrowski radził zatrzymać po­
stanowienie, iż u wyjątkowych, u których się o- 
kazuje wyraźna złość, połączona z czynnem po 
krzywdzeniem, lub ze zgorszeniem innych sierót 
w zakładzie pozostających, kara cielesna ma być 
zastosowaną za uchwałą komitetu zakładu, i tylko 
jednorazowo. W razie powtórnego podobnego 
wykroczenia wychowaniec nie może być już k a­
rany cieleśnie, lecz wykluczony ze zakładu.

Potrzeby kary cielesnej w celach wycbo 
wawczych bronił także radny Karol Wild , 
podczas kiedy dr. Maciejowski wniósł, aby regu­
lamin nie przypuszczał wyraźnie użycia kary cie­
lesnej, lecz wyrażał się ogółowo: „Użycie kar sn- 
rowszych pozostawia się zarządzeniu komitetu." Do 
rozstrzygnięcia nie przyszło, gdyż o godz. V, 1 0  
nie stało kompletu, i posiedzenie musiano zakoi 
ezyć.

K r o n i k a .

— D y re k to ra !  le k b i-» k u -rh iru rg le z n e g o  z a k ła d a  
n a u k o w e g o  w e  L w o w ie  ogłasza w Oae. Lu>. w języku 
j e d y n i e  n i e m i e c k i m  konkurs po koniec kw ietnia na 
d w u l e t n i ?  posadę asystenta przy klinice chirurgicznej. 
Do posady przyw iązaną je s t roczna zapom oga (adjutam ) 
w kwocie 210 z h ., a  straw nego (K ostgeld) 42 centów 
dziennie, tudzież 26 funtów św iec łojowych rocznie i 
ogrzewane bezpłatne m ieszkanie. Podania z dowodami 
otrzym anego stopnia doktora medycyny i chirurgii, do ­
tychczasowych usług, m oralności i znajomości języka 
polskiego l u b  i n n e g o  s ł o w i a ń s k i e g o  wnieść na­
leży do dyrektoratu  zakładu naukowego lekarsko-chirur- 
gicznego we Lwowie.

Z ogłoszenia jaw nie się okazuje, że w ładanie językiem  
k r a j o w y m  nietylko nie jes t uważane za konieczne, 
lecz ani za potrzebne nawet, gdyż w ystarcza znajomość 
i n n e g o  języka słow iańskiego, w przypuszczeniu zape­
wne, że na chirurgicznej klinice lwowskiej rzadko tylko 
między chorymi znajdzie się jak iś  Po lak  (Prtegl. Lek.)

— S p ło s z o n e  k o n ie . Przedwczoraj na Stry jsk iem  
spłoszyły się konie około godz. 4„ i pędząc wzdłuż u- 
licy P a ń sk ie j, wpadły na t r o to a r , i obaliły dwie panie 
przechodzące na ziemię. Szczęściem jednak, żadna z 
nich nie poniosła uszkodzenia. K oła pogruchotały im 
ty lko  parasolki-

— Z Jasio. Miasto nasze od la t pięćdziesięciu stara 
sie o pozwolenie założenia gimnazjum z własnych fnn- 
dnszów, niestety dotąd starało  się napróżno. B yła sw e­
go czasu jakaś nadzieja, ale i ta  utonęła w aktach, gdzie 
jak  się zdaje, to tak słuszne życzenie m iasta s ta ło  do­
tąd w rubryce pia dmderia.

Przy teraźniejszej zmianie na lepsze, prezydent mia- 
sca, p. K oralew ski podniósł nanowo spraw ę gim nazjal­
ną, a uzyskawszy przychylną opinię władz autonom i­
cznych, t .  j .  W ydziału pow iatow ego i W ydziału k ra jo ­
wego, jako  też łaskaw ą odpowiedź JE xc. p. nam iestni­
ka, daną deputacji przez miasto i okolicę w ysłanej, spo­
dziewamy się wszyscy, że i Rada szkolna uwzględni 
tak samo życzenie m iasta i nie zechce tamować ośw ia­
ty  w kraju, gdzie jej i tak  nie za wiele. Najbliższe od 
nas gim nazja leżą w prom ieniu 10-milowym, miasto sa 
mo w zdrowem i pięknem  położeniu ma w yborne ze- 
wszech stron kom unikacje. B udynek , przeznaczony na 
gimnazjum, czeka na młodzież , fundusze teraźniejsze i 
przyszłe zapewnione, zdaje się więc, że niczego nie bra­
knie , i jeśli ty lko  rychło nadejdzie odpowiedź Rady 
szkolnej, zakład już od 15. września b . r. może wejść 
w życie.

— F e e r n io w c e  dnia 3. czerwca. Od dwóch dni u- 
szczęśliwieni jesteśm y konzuiem moskiewskim . J a k  
grom z pogodnego nieba spadło na nas to szczęście. 
Chwilowo ulokow ał się ów pan ze swą św itą w hotelu 
„Pod czarnym orłem ", ale jeszcze urzędowania nie roz^
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począł. Ogląda m iasto, zaw iązuje Btosunki i podziwu 
piękne widoki w dolinie P rutu. Zblakowany, bladziutki 
nasz konzul snać jest wielkim miłośnikiem przyrody, 
bo ze szkiełkiem  w oku nie może się jej dość napa­
trzyć. Zaopatrzywszy się podostatkiem  owym m agne­
sem, co tak  silnie wbzyatkioh pociąga, zaczyna według 
odwiecznego system u Moskwy zyskiwać sobie przyjaciół. 
W sterach urzędowych, mianowicie w „rządzie krajowym* 
bardzo m ile przyjęty, słowem i czynem w spierany, obie­
cuje sobie hanz młody reprezentant Półuocy powodze­
nie na Bukowinie.

O dalszych jego  czynnościach doniosę przy pierw­
szej ważniejszej sposobności. T eraz nie m ogę pominąć 
milczeniem agitacyj innego rodzaju, k tóre um ysły na­
szego m iasta mocno zajmują. J a k  wiadomo, Bukowina 
zawsze celowała indyferentyzmem religijnym  i narodo­
wościowym. Otóż ni ztąd ni zowąd zjawia się adres, pod­
pisany przez wszystkie praw ie znakom itości wołoskie 
tak  świeckie jak kościelne, wystusowany do m in ister­
stwa, i dom agający się synodu, złożonego ze świeckich 
i kościelnych mężów zaufania, któremuby poruczone 
były  sprawy kościoła grecko-orjentalnego, w szczegól­
ności zaś zarząd milionowych dochodów funduszu gr. 
o r. kościo ła. Oczywiście, że biBkup i cała p: rtj kon- 
systorjalna by ta  tem u przeciwna, i o m ało że nie przy­
szło do skandalu niem ałych rozm iarów, gdyż ów a- 
dres, przez niezręczność czy niedołężność, dostał się do 
rąk  samego biskupa i aż interw encji m inistra GiBkry 
potrzeba było, aby go do zwrócenia adresu w łaścicie­
lom nakłonić.

K orespondencja do waszej gazety, k tó ra  tutejszych 
burmistrzów jako  Polaków  przedstaw iła, wcale niespo­
dziewanie dała powód do ruchu między tutejszym i W o­
łocham i.

Przedew szystkiem  muszę nadmienić, że w srto było 
spojrzeć na oblicze pana burm istrza i jego  zastępcy, 
gdy się z gazety dowiedzieli, iż są Polakam i ! Czy w 
dobrej czy w złej wierze korespondent szanowny tego 
toąka puścił, zawsze już do dziś dnia m iał dosyć cza»a 
przekonać się, iak w złą porę ze swoją pseudonowinką 
się odezwał.

Jakby dopiero co spostrzeżono, że nad przepaścią 
s to ją , W o ło s i, którzy dotychczas do żadnej barwy 
politycznej sie nie przyznawali, poczuli potrzebę łącze­
nia się, i połączyli się z Niemcami, nieuznając żadnej 
innej narodowości, o k tórejby  godnem było pomyśleć. 
Adwokat h o t t ,  W iedeńczyk, zagorzały nieprzyjaciel 
w szystkiego, co nie jes t niem ieckiem, stanął na czele 
tej fuzji. Osobistość ta  w pewnej warstwie ma wielu 
zwolenników, >a jes t bardzo sprytna i umiejąca aię przy- 
milać.

Otoż zadaniem tej fuzji jest, przy nastąpić mających 
w październiku wyborach do Rady miejskiej niedupuścić w 
żaden sposób powtórnego wyboru teraźniejszego burm istrza 
i jego lastępcy, a postawić na ich miejsce jako  burm i­
strza p . A lta . naczelnika gminy ew angielickiej, zaś ja ­
ko zastępcę p. Łupuła, w łaściciela kam ienicy, W ołocha, 
miodego człow ieka.

J ak pierwszy znany je s t powszechnie jako  bezwzglę­
dny auro k ra ta  i wychowaniec starej szkoły , tak  opodzie- 
wają się i po drug!m, że m łody i niedoświadczony, z 
łatw ością da się nakłonić do celów partykularnych.
1 Przyznać trzeba, że agitacje prowadzone są  z oglę­

dnością i system atyczn ie ; pomimo tego i pomimo spo­
kojnego wyczekiwania partji przeciwnej, nie m ogą ci 
I anc wie mieć pewności, chybaby niedołężność posunię­
to  do tego stopnia, iż dla miłego spokoju odstąpionoby 
od wyborów.

i _  (A. M .) Z G ry b o w a . Rada król. wolnego m iasta
Grybowa nadała godność obyw atela honorowego panu
Adolfowi Seredyńskiem u, c .k .  naczelnikowi pow iatow e­
mu w Grybowie, i p. Bogdanowi Jastrzębskiem u, c. k.
komisarzowi powiatowem u. Obaj ci panow ie, będąc tu  w

Gryoowie dopiero od organizacji nowej, zjednali sobie 
zaufanie i przyw iązanie ludności.

— W ydział R ady powiatowe* w Grybowie rozdzielił 
już uzyskaną pożyczkę w kwocie 18.000 złr. pomiędzy 
potrzebujących; tym sposobem ulżono chwilowo przy­
najmniej na parę  tygodni nędzy, k tóra  tutaj dosadnie 
gospodaruje.

Przy tej spusoDnuści należy uznać rzeczj wista za­
sługę, jak a  się należy p. wiceprez. H ipolitowi Bielczy- 
kuwi, p. Apolinaremu Przyłeckiem u, p . Eustachem u Re- 
klew skiem u, br. Karolowi Bruniokiemu i księdzu p ro ­
boszczowi Ignacem u Długoszew skiem u, za ich pilne u- 
częszezanie na posiedzenia W ydziału, wzięcie czynności 
na siebie i takow ych szybkie załatw ianie przez co zby- 
tecznem stało  się obsadzenie sekretarza, a tym sposo­
bem zaoszczędzenie powiatowi .umy 600—800 złr.

— Dnia 28. maja uderzył piorun w dom K azim ierza 
Grebli w Moraniu (pow iai Grybów) i zapalił takow y, 
przyczem spaliło się 6 sztuk bydła i całe mienie rucho­
me, jako  też do szczętu budynek m ieszkalny j gospo­
darczy. Budynki nie były  zabezpieczone.

— Z Tarnowa otrzymujemy list następujący*
Racz szanowna redakcjo następujący fak t podać do

puDlicznej wiadomości
W dnin 27. maja b. r. będąc w Tarnow ie przy łożu 

śm iertelnie chorej śp. m atki’ mojej, Karoli-iy Fechtdegen, 
posłałem  na rozkaz lekarzy ordynujących, pp. fjr . W il­
helma Griinfelda i Matjasza Bazyliczka, c. k . lekarza 
wojskowego, po najbliżej m ieszkającą akuszerkę, N. La- 
tosińską, ażeby czynność, do jej zawodu naieżacą, jaknaj- 
spieszniej przedsięw zięła.

Zamiast na to wezwanie ezem prędzej spieszyć, od­
powiedziała akuszerka, N . Latosińska, że do żydów nie 
pójdzie.

Poczyniłem  już stósowne kroki u władz odpow ie­
dnich w celu pociągnięcia tej akuszerki do odpowie­
dzialności, ale nie mogę sobie odmówić tej satysfakcji, 
by imię tej godnej i Bwej przysiędze wiernej akuszerki 
do publicznej wiadomości podać. Rzeszów d. 1. czerwca.

Z uszanowaniem Dr. Józef Fechtdegen.

— LII. Spis daiuW na fundację 4, p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowaną 14222 z łr . 61 
c e n t , w efektach 2550 złr.

Złożyli d a le j: Na ręce Jana  Joczu. prezesa R ady 
powiatowej borszczow skiej: Romuald B ocheński 25 złr. 
Jan  Jocz 10 złr. Józel' K ęszycki 10 złr. Julian Starzyń­
ski 15 złr R a zem  bo złr. — Na ręce A lojzego 'S trze le ­
ckiego, prezesa Rady puwiatowej tu rzańsk ie j: Karol 
B artoszewski 3 złr. Edmund D oening 2 złr. Jan  Glaza- 
rewicz 2 złr. D r. Bogusław Kobuzowski 3 złr. W łady­
sław Korosteński 2 złr. JM ość kB. obrz. g r. kat. z N. 
1 złr. JM ość ks. obrz. g r. ka t. z N. 1 z łr. T eofil Man- 
dyczewski 1 złr. Alojzy Strzelecki 3 złr. R a ze m  18 złr. 
Na ręce Em ila Torosiewicza, prezesa Rady powiatowej 
podhajeck ie j: A ntoni Cikow ski 10 złr. Mieczysław Cy­
wiński 20 złr. Edwin Hohendorff 5 złr. W iktor Hoszow­
ski 5 złr. W ojciech Jankow ski 5 złr. Nereusz Jaruszyń- 
ski 3 złr. Jó ze f Krzysztofowicz 5 złr. Edmund Liliriski 
5 złr. H enryk Malczewski 5 złr. S tanisław  Malinowski 
5 złr. D ym itr M ochnacki 2 z łr. Zefiryn Ochocki 5 złr 
Szczęsny Romanowicz 2 złr. F ranciszek  Skibicki 3 złr. 
Michał S tru tyńsk i 5 złr. Leon Suchodolski 10 złr. Jó ­
zef Trzeciak 3 złr. Em il Torouiewicz 10 złr. Jakółi 
Tyszkow ski 3 złr. Julian T yszkow ski 5 złr. Michał 
Tyszkow ski 5 złr. A leksander W arteresiewicz 10 złr. 
Razem 131 złr. — A w szystko to  wraz z wykazanemi 
w poprzednim spisie wynosi ogółem: gatowim-j 14431 
złr. 61 centów, a w e fe k ta c h  25JO złr. wal. a.

Ostatme wiadomości.
Neues Warner Taghlutt potwierdź? wieść, że 

sejmy Krajowe zwołane zostana na dzień 15. 
sierpnia.

Deputowani nasi, dr. Ziemiałkowski i Krze- 
czunowicz fignrują wprawdzie na spisie mówców, 
przeciwnych wnioskom większości Wydziału finan­
sowego, lecz właściwie są oni przeciwni tylko 
sprzedaży dóbr koronnych specjalnie, w innych 
zaś ł n-estjach zgadzają się z opinią większości 
Wydziału finansowego.

Jenerał Filipowicz cofnął swoją skargę prze­
ciwko redaktorowi dziennika Sonn- und Montagi- 
Zeitung, p. Scharfowi, i przeciwko autorowi arty­
kułu, którym się uraził, p. Stipkowi, byłemu 
Dovuczaikovv' Sprawę załatwiono w drodze po­
lubownej ugody. Przyczyną tego jest ta okoli­
czność, że w śledztwie musianoby powoływać 
znaczną liczbę wysokich dostojników Wojskowych, 
i mogłyby wyjść na jaw  rozmaite sprawy, 
których koła wojskowe nie życzyłyby sobie by­
najmniej, aby się dostały do pub.lcznoj wiado­
mości.

Ministerstwo handlu rozpisało nagrodę 3000 
złr. na wynalezienie środka przetworu warzonki 
na sól bydlęcą w sposób t a r i , nieszkodliwy dla 
bydląt a nuiemożebniający ludziom używanie soli 
bydlęcej. Termin do podawania wniosków d. 30. 
czerwca 1868.

Francuzki minister spraw wewnętrznych, Pi- 
uard, wystosował okólnik do prefektów względem 
prasy, w którym  poleca pojednawcze zachowa­
nie się wobec dzienników wszystkich odcieni.

Dzisiejsze zagraniczne telegramy zajmują się 
jedną tylko sprawą tunetańską. Podczas gdy Frank­
furter Ztg. mówi o uporze beja, natomiast Monitor, 
będący w tej kwestji wyrocznią, donosi, ze p. de 
Moustier otrzyma! ud fraLcizkiego pełnomocniKa 
z Tunis następującą depeszę: „Tunis dnia 30. 
maji. Dzi« zrańa przybył do mnie Lnamadar w 
towarzystwie br, karfu, i wręczył mi ratyfikowa­
ną przez beja ugodę. Wywiesiłem chorągiew i za- 
h |załem napowrót stosunki z rządem tunetań- 
skiiu“.

Wiedeńska Deuatte potwierdza dawniejsze do­
niesienia, że prezydent ateńskiego gabinetu nie 
chce wpuścić do parlamentu posłów kreteńókich. 
Opozycja chce z tej okoliczności ukuć broń prze­
ciw rządowi. W Atenach panuje wielkie wzburze­
nie nmysłów. Przedstawiciele mocarstw zagran i­
cznych przyrzekli pospieszyć w razje potrzeby z 
pomocą gabinetowi Bulgarisa.

W Izbie włoskiej podał d. 1. bm. Cairoli wnio­
sek, według którego wszyscy Włosi, którzy, opu­
ściwszy kraje włoskie, tuenależące do króle­
stwa, w jakiejkolwiek municypalności króle­
stwa przyjęci zostali jako obywatele, otrzymują 
prawo obywatelskie. Ministerstwo przyjęło wnio­
sek ten, oświadczając, ze zaproponuje, rozporzą­
dzenia, by wykonanie liberalnego tego piani za­
bezpieczyć przed niebezpieczeństwami i naduży­
ciem Nagłość wniosku uznaną żdstała.

Według doniesień z Washinglonu dnia 23. 
z. im, jenerał Grant, kandydat prezydentury, miał 
krótką przemowę, w której powiedział, że starać 
się będzie o wypełnianie z honorem i wiernością 
obowiązków Każdego stanowiska, na któreby lud 
go powołał.

Republikańska konwencja w Chicago (roz­
strzygająca zwykle przy wyborach) przyjęła kilka 
rezolucyj,’w których oświadcza się za tem, aby

kongres lojalnym poddanym byłych stanów; po­
wstańczych przysądził nieograniczone prawo gło­
sowania, popierał wycLodźtwo, oparł się stanow­
czo przekupstwu urzędników i usunął spiesznie bez 
prawia w dawnimszych Stanach powstańczych 
Konwencja ośv,.aacz_i się dalej za oskarżeniem 
Johnsona, lecz przeciw sposobowi, w jaki takowe 
się prowadzi; o św iad cz  się za jern> aby obywa­
teli naturalizowanych broniono w ich prawach < 
gani w każdym razie adoptowaną przez Anglię 
i kilka innych krajów teorję , zwróconą przeciw 
prawu wolnego wychodztwa.

Telegramy „Gazety Narodowej"
W iedeń dnia 5. czerwca. W  Izbie 

niższej trwały dalej rozprawy finansowe. Za wnio­
skiem większości przemawiali Ryger i Mayer, 
przeciw niemu Mende, Dienstl, Gross (z Czech) 
i br. Beust. Br. Beust wyraził otuchę, że Ra­
da państwa nie będzie upatrvwała swego po­
wołania w tem, aby ciężkie zadania ministerstwa 
spraw zewnętrznych utrudniać, i potęgując śro­
dek, wprawdzie niem iły, ale nieodkitemi oko­
licznościami nakazany, bronienie gu wobec za­
granicy czyirć niepodobnem.

Oesterr. Correspondenz dowiaduje, się, że 
jeneralny konzul austrjacki w Bukareszcie, br 
Eder, otrzymał już przyrzeczone zadośćuczynie­
nie w uprzejmem piśmie rządu rumuńskiego.

Berlin dnia &. eierw ea Nor dl 
Mig. Ztg. donosi, że hr. Bismark zapadł na o- 
słabienie sił nerwowych, i d latego. potrzebuje 
wczasu w zaciszu.

K u r s a  z dnia 4. czerwca 1 8 6 8 , godzina 2: 
mm. —  popołudniu.

W iedeń. Pożyczka ' ezp o d a tk o ra  57.80. Akuju 
K arola Ludwika (bez dyw id.) 197.—. Kolej siedm io­
grodzka 146.25. Kolej południowa 175.10. Kolej p a ń ­
stwowa 253.10. Kolej lwowsko - czem iow iecka 173.25. 
Kolej północna 178.—. Kolej Rudolfa I. emisji 105.50. 
Kolej Rudolfa >1. emisji 138.20. Nowa kolej Rudolfa 
— . Kolej Franciszka Józefa  160.—. G alicyjskie 
obligacje indem nizacyjne 65.—. Losy 1860 r. —.—. 
Losy 1864 r. 84.20. Napoleondor 9.29%. P rusk i ku ­
rant 1.71% . L osy kredytow e — . Usposobienie sta łe .

K u r s a  z dr.ia 4. czerwca 1 868 , godzina 6. 
min. 20  popołudniu.

W ie d e ń . Fożyczna bezpodatkowa 57.70. Akcje 
kredytowi 183.80. A&cje K arola Ludw ika (bez dywi­
dendy) 197.20. Kulej pułJdniow s 17510. Kolej pań­
stwowa 252.90. Losj 1861 r .  81.25. K arola Ludwika 
ob igi pierwszeństwa II. emisji 89.—. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.— . Napoleondor 9.30. 
Spirytus —. Usposobienie bez ty c ia .

Paryż. R enta 3%  70.60.
W ro c ła w . Pszenica 100. Żyto 69. Owies 37. Rze­

pak zim owy —. Koniczyna —.
Berlin. M oskiewskie banknoty  33*/,. A kcie k re ­

dytowe 82%. G alicyjska wolej 89%. Kolei pańsm owa 
147%. Wiedeń 86%. Upposobienie s ta łe . Pszenica —. 
Zyt» 49. Owies 28.

Gospodarstwo, przemysł . handel.

Lennik giełdy
we L w ow ie , d. 4. czerwca.

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. K ai. Ludw. . .
K olei L row . Czerń. . . .
Bluku hyp. galic. . . . .  
Papierni czerl. bez dyw.
11. Listy zastawne za lO u zł-
Tow. kred. gal. m. k . l  N a
Tow. kred. gal. vr. 8 f  ,S &
Banka by po t. galic. I m

111 Obligi za 100 zlr.
indei lizać ino galic.

d tto . Wk, krakow .
d tto . K d. bukowić

Pożyczki głodów , z r. 1866 
P ier w- kol. gal. K 1 L . I. em. 

ortu dtto dtto U. em.
dtto  dtto  Lw. Czem .

I. emisji
dtto  dtto  dtto  U. dttu

IV. Monety.
D ukat holenderski . . ,
D ukat c e s a r s k i .......................
Napoi “orni o r ......................
Rubel srebrnj rosyjski . .

dtto oapierowy dtto  . . 
Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
'1 a i pruski * „brny . . .
Pruskie bilety kasow e . . 
Półim perjał rosyjski . .

P łacą Ząga*
w. a. W. a.
zł. c. n.

196/00 197 0
172 50 173 50
00 00 óu 00
00 00 00 uO

77 40 77 90
13 75 74 25
86 25 86 50

b4 75 65 10
00 00 00 00
00 00 00 00
99 25 99 75
00 00 00 00
88 75 89 50

75 75 76 50
00 00 00 00

5 50 5 54
5 52 5 56
9 28 9 33
1 80 1 84
1 58 1 ó&

00 00 00 00
00 00 00 001 71 1 72
9 45 9 54

114 00 115 00

On komlłetn e. k. Towarzystwa  
gospodarskiego galicyjskiego otrzym a­
liśmy następujące doniesienie do um ie­
szczenia:

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
dyrektora zakładu naukow o-gosoi.aarsM t- 
go w Dublanacb rozjisu je  się niniejszem 
konkurs . . __ , . .

Obowiązkiem dyrektora b ed z ie :
1 . óarzadzac pod zwierzchmczym nad ­

zorem kom itetu szkołą rolniczą pod wzglę­
dem tak  naukowym, jak  1 ikonomicznym, 
tudzież gospodarstwem wzorowem.

2. W ykładać w szkole rolniczej jeden 
z przedmiotów fachowych, planem nauko­
wym ODjętych.

i>0 posady tej przywiązane są następu­
jące k o rz y śc i: '  . ,

a) roczna płaca w kwocie jouu zir. w. a., 
„ których się mieści wynagrodzenie za 
Koszt obowiązkowego utrzym ania własnycn 
koni;

b) wole pom ieszkanie, jak ie  przezna­
czone jest dla a y re k to ra ,

c) 12 sągów niższo austr. drzewa ro­
cznie z dostawieniem go na miejsce, na o- 
palenie pomieszkania i kuchnie.

Chcący się ubiegać o tę  posadę ma naj­
dalej' do k o i .a czerwca 1868 r. nadesłać 
franko do kom itetu c. k . Towarzystw a go- 
Rpodarskiego galicyjskiego we Lwowie swo­
je podanie, a w niem dostatecznie udowodnić:

1) Że posiada a .uutow ną znajom ość ję ­
zyka po lfk ;ego i w łada nim tak  w mowie 
ustnej ja k  i na p icm ie; albowiem w tym 
ty lko języku nauki w szkole Dublanskiej są  
wykładane i w nim prowa Izi się cała admi­
nistracja szkolna i gospodareka.

y) Że posiada gruntowne naukowe i 
praktyczne w ykształcenie w zawodzie ulep­
szonego gospodarstw a w iejskiego.

31 Ze je s r uzdolnionym  do w ykładania 
w zkole -olniczej jednej z nauk fachowych, 
planem naukowym objętych.

4) Że jest uzdolnionym do prowadzenia 
bezpośredniego zarządu tak  szkoły  jak  i 
gospodarstw a wzorowego, — w końcu ma 
wyk„zac

5) W ieksw oj i cały przebieg życia, o- 
raz .we dotychczasowe zajecie.

Kandydat, k tó ry  u proc ż powyższych wa­
runków, odbył *ałkow ity kurs nauk w je ­
dnym z wyższych zakładów naukow o-rolni- 
cssych, lub pełnił przez dłuższy < zas w ta ­
kowym nbc wiązki nauczyciela, albo który 
wydał dzieło w jakiej gałęzi -awodu g o ­
spodarstw a w iejsk ieg i, lub posiada stopień 
ikademicki, na wzgląd szczególny liczyć 

może. .
W końcu zastrzega się, iż rzeczona po­

sada dyrektora zakładu naukowo gospodar­
skiego obsadzoną będzie ia' rok pierwszy 
tylko prowizorycznie , a s tib iliz a c a  może 
nastąpić uopiero p j  upływie roku. Jednak  
i po stabilizacji b idzie mógł być układ  z 
dyrektorem  każdego czasu rozwiązanym za 
uprzedniem sześcioi"ies«czuem  w y p i w ie­
dzeniem do kturego to  wypowiedzenia tak  
Komitet jako  też i dyrektor zarówno prawo 
mieć będą.

Lwów d. 9. maja lo68.
Prezes: Ifazimierz Orochol^ki. Sekie 

J. Grelinger-Greliński. -
(O. M .) B e in o  dnia2 .czerwca. N a£arg

dzw ejszy  przybyło 268 sztuk wołów, mię 
dzy emi z Galicji 142 sztuk. Za oetnar wa­
gi płacono podług jakości 25—28% złr. JNa 
prowincję odeszło 119 sztuk-

Cięgć urzędowa.
Ciągnienie losowi z  rokn 1864- Przy 

ostatniem  losowaniu w yciągnięto osm se- 
m - t j .  ser. nr, 8U, -191, 1130, 1751, 2271, 
2691, 3396 i 3413.

Z tych p„miu wylusuwnnych seryj wy­
ciągnięto następujące 60 większych w ygra­
nych, i tak  padła głów aa w ygrana 250.000

i 0rj^ 175 nr' 7 l’ ^ “ga  w ygrana 25.000 złr. na Berję 491 nr. 11.
Trzecia wygrana 15.0CJ złr. na serjeSO 

nr. 70, czwarta 10.000 złr. na ser. 2691 'n r . 
58, dalej wygrywają po 5.000 złr. ser. 491

   [  ---------

nr. 86 i ser. 2691 n ;. 98, po 2u00 złr. se..
bu nr. 55, ser. 1751 nr. 16 i se r 3413 nr.
100; po 1000 zł. ser. 80 nr. 22, ser. 491 nr. 
41 i 99, ser. 1751 nr. 15 i 26, ser. 3395 m . 
79; po 500 złr. ser. 80 nr. 61 i 72, Ber. 1330
nr. 6. 39. 48 i 79, ser. 1751 ur. 30, ser. 2271
nr. 68, s t  . 2691, m . 3, 14 i 96, s«r 3396
nr. 40 i 58, ser. 3413 nr. 2 l i 48; nak„niec
d o  40u złr. w ygrywają ser. 80 nr. 3 15, 80, 
88 i 96, Ser. 491 nr. 34 i 38, ser. 1330 nr.
32, 66 i 62, ser. ‘ 1751 nr. 20, 31, 50, 85 i
93, ser. 227J nr. 3, 51, 94, ser. 2691 nr. 6, 
7. 10, 11, 39, 70, 78 i 92, ser. 3396 nr. 8, 
36 i 43, ser. 3413 nr. 53.

Na wszystkie inne w powyższych ośmiu 
serjach zawarte 740 numerów w ygrywają­
cych, których tutaj nie wyszczególnić no. 
przypada najm niejsza w ygran i w ilości 155 
z łr . w. a.

P rzy losowania pożyczki loteryjnej 
z r .  1839 d. 2. bm. w \Yiedniu wyciągnio- 
no następujących 114 s e ry j : nr. 41 205 253 
579 682' 761 795 804 846 851 876 878 903 
IOj.5 1052 1094 1102 l l ó l  1185 1281 U25
1466 1504 1704 1723 1760 1857 1905 1919
2032 2039 2073 2108 2122 2132 2134
2216 2252 2°87 2294 2312 2320 2349 2387
2454 2475 2535 2559 2582 2586 2589 2640
2679 2713 2780 2822 2957 *986 3019 3060
3072 3198 3274 3294 3326 3486 349 i 3519
3532 3617 3638 3741 3744 3783 3799 3816
3824 3871 3882 3924 3953 40] z 4093 4095
4338 4491 4562 4566 4577 4600 4736 4749 
4765 4831 5033 5071 5072 5200 5208 5230
5328 5386 5391 5407 5472 5602 5634 6637
5708 5737 5744 5,74 5899 i nr 5918. -  L o­
sowanie numerów w tych  serjach zawartych 
nastąpi d. 1. września 1868.

a i 7i i Unt“ C-’e ' Dobra Zbora w Stryjskiem  
, P ’ c®na 30.032 złr. — bud pow. 

w Białej sprzedaje d. 5. sierpnia i 9. wrze- 
i realność nr. 18 w Struconce ; 

cena 384 złr. 80 k r. — Sad  obwod. w P rze­
myślu sprzedaje Unia 13. li « b. r. dobra
SaT uow iatgÓw "r W powiecie bireckim . -
t>ąa powiat. W C zoitkow ie sm-zedaje d. 4. 
czerwca, 2. lipea i 4. sie rp n iT b . r.' połowę
realność* S d  ‘i W c £ S k ! w ie ,  tuuzież

20. czerwca b. r. oferty -Pna^odjecie robót 
powiecie30—D San ^  g o ś c i ^  w tymże

brzeżariskim
Jaje dnia 14. lipca i 17. 
ozęsc m ajątku Uwsie w p ow. brzeznnsnim , 
cena 3.11 ^złr. — Sad krajów: we i.wowie 
sprzedaje d. 23. lipca* v,. r .JBUróe i 5.7oi) złr. , 
Mintabulow. ną na dobrach Dy diatycze 1 
częściowo na Ostrowie dla Adama Jana 
Luckiegoi

E d y k t ». Sąd k raj. w Krakowie zawia­
damia księcia Jerzego H enryka Lubom ir­
ski !go o zaintabulowaniu na realności pod 
1. 484 i 485 gm . IV . w K rakow ie obowią­
zku płaceni: dodatkow o po 1 %  od poży­
czki dawniejszej, na tę  realność w galic.

Kasie oszczędności _ zaciągni m ej. — Sąd 
Krajowy w.* Lwowie cplem am ortyzacji 
wzywa posiadaczy zagubionego weksla a Oto 
Potok 29. lutego 1868 na dniu 1. kw ietnia 
1868 wo Lwowie płatnego na 420z lr . ,p i  sz  
Wincentę Pap arę akceptow anego. — D y­
rekcja galic. Tow. kredytow ego wypowia­
da w 6miesięcznym term ii io Kapitały, wy­
pożyczone na h ipotekę dćhr Manasterzec 
(pow. stry jsk i), H uta S tara  (pow. cieszą- 
now ski), Jodłów ka (w pow. jasielskim , 
Czarna i Załobek (w  pow . lisk im ), Stohy- 
nia (w pow. Starem iasto). — Sąd delego­
wany miejski we Lwowie ogłasza kuratelę 
nad osobą A ntoniego Nemethego, oficjała 
jadow ego ' — Sad ibwodo wy tarnowski w 
przedmiocie ekstab. kaucji w kw ocie 3.000 
złr. z dóbr W isniowca ustanaw ia dla spad­
kobierców ś. p . S tanisław a B ilańskiego ku­
rato ra  w osobie dr. Jarock iego . — Sad po­
wiatowy m ieisk('-de'eg. w Stanisławow ie 
zawiadamia Franciszka Szredera o pozwie 
Aleksandra Chm ielewskiego pto 20, 35, 14 
i 20 złr. — Sąd pow iat, w Brodach wzywa 
Józefa Zwierzyńskiego do spadku po Igna­
cym Zwierzańskim, zm arłym  w Ponikw ie.

K o n k a rs a .  Sąd krajow y krakow ski po- 
jz -k o je  translatora i tłum acza języka mo- 
skiewsKiego. — P rzy  szpitalu głównym we 
Lwowie posady k o n t r o l e r a  z p ła c ą 525 
złr. dodatk . na pom ieszkanie 160 z łr ., na 
św iatło 12 z łr. i 1,0 sągów  drzewa, tuaz ież  
r z ą d  c y  z p łacą roczną 630 z łr ., 12 są­
gów drzewa, dodat. na ojwi.*tlenie_ 16 złr. 
i wolne pom ieszkanie w zabudowaniu azpi- 
talnem .

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z ■. 18*16 . . . .
Losv poz. z r. 1839 (całe)

„ Ja£4 . . . 
” * „ 1860 . . . 
V ń ,  1864 . . . 

.  Brebrnej z r. 1864
„ .  ,  ł r. 1865
„ kredytuw e . . . . 
„ ks- E sterhazego . .
„ ks. S a i m .......................
„ hr. P a l f y .......................
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. S t. Genois . . .
„ ks. 1 .'indiŁuhgrfits . .. 
„ hr W aldstein . . .
n h u a o l f a ............................

Knrea zagraniczne.
(3-m ieiięezne.)

N a p o le o n d o r y ......................
Augsb. 100 złr. nr. . . . 
F rankf. n. M. 100 . . . .
Hamb. 100 m ark.....................
Londyn ru & » . ......................
Paryż 100 frank. . . • 

Paryż 3. czerwca. 
Renta BV, .....................

99
156
76
9UI25 
84(10 
68 50 
73100 

132 00 
155 w  
35 00 
26 00 
2, 75 
24 00 
18 00 
22 00 
14100

9
97
97
86

116
46

100 00 
15 50 
77 Go 
90 50 
84 25 
69 UU 
73 50 

132'50
155

35
26
28
.14
Ib
s2
14

9
97
97
86

n r
46

I70 65 ' 00

00
50
50
25
'5M
50
&u
50

29
Ol)
50
00
55
25

00

W ie d e ń  3 . c z e rw c a .

%  M etaliki na wal. austr. 
• Pożyczka naród. . • •
„ M etaliki na m. k. • •
„ Obi. ind. niż. uustr. . •
» .  » w ęg ie rsk ie . .

_ chor. 1 sław . . 
” ” „ ga licy jsk ie . .

„ bukoT ..iskie .
” ” „ s iedm iog r.. .
Akcje b&nków i przem.

uanKu naród, austr. . . .
„ unglo-austr . • . 

Zakł. ki od. dla b . i przem . 
Kolei pó łn , Ferdynanda 

„ K arola Ludwika . , 
„ czerniowieckiej , . 

Pi i ir . kolei Kar. Lud. za 100 
„ „ lw. czerń, za 100

L is ty  Ł a s .a w ^ p .
Banku narodowego! 1n , . 

w m o nec iekonw .U 0 1 ^ '  
w walucie austr. J ao 

Galie Zakł. kred. 4% . . 
Gal. b a n t Lipoteczny • ■ 
Austr. Zaklwiu krea, zism.

Płacą Żądają
zł. c. c.
53115 53 85
63 00 63 20
56 55 56 70
851 75 86 25
75 50 76 JJ
74 75 75 Oó
65 00 65 30
65 00 65(50
69 75 70 25

704 00 705 00
134 50 135 00
184 10 184 30
1791 on 1797 00
196 75 197 00
173 00 173 50

95 00 95 25
76 00 76 50

96 60 96 70
92 00 92 25
73 25 73 75
85 75 86 25

100 00 100 50

Telegrjdbwi.ny kurs w ie d e n a k i
z dnia 4. czerwca

Oblig.dług.państ.5Va na 100 zł. m. k . 
Pożycz, nar.1854 5%  za 100 z ł. m. k .
Losy z roku 1 8 6 : ............................
Akcje banku n a r.........................
r » a T ow arzyat. k red . na 200‘gł! 
L indyn  10 & it, sterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł

Pociągi kolei żelaznej 
Karola Lndw ika:

Odchodzą ze L w o w a o g . 
> o g. 

z K r a k o w a  o g. 
» o g.

5. m 10. r.
5. m. 20. w. 
10. m, 20. r. 
8. m. 4. w. 
8. m. 40 w. 
8 m. 3z. r. 

2. m. 54. P
6. in. 15- r'

Przychodzą do L w o w a o g.
■ X o g.
„ do K r  a k o  w a o g.
n m O g.

Pociągi kolei żelaznej L w ow eko- 
Ciernlowiecklej:

Odchodzą ze L w o w a o g . 10.
* z C z e r n i o w i e o  g. 6. 25 m. r,
* g . 6. 30 m. w. 

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.
„ o  godz. 5. wiu07.

* do U z ę r n i o w i e o  g. 8. 1 5.. 
. ■ O g . 8. 14 UJ.



A GAZETA NAROKOWA z dnia 5 . Czerwca 1 8 6 Ś.

L. 4*4. CB7 t)0*

Obwieszczenie,
Prezes t5t w . s b i ^ j  Rady pow ia­

tow ej podaje do wiadom ości, źe w myśl 
§fu 38 u s t. o rep . pow. zwołał czwarte 
zw yczajne posiedzenie R ady pow atowej, 
pod 1. kops 2 '1 / ,  na dzień 17 .czer»ea '868, 
o godzinie 10- przedpołudniem i um ieś ił 
na porządku dziennym tego zgrom adzenia:

1 . Sprawozdanie z czynności W ydzia iu  
pow iatow ego;

2. uchwalenie w ysokości odkupu ?a 
robociznę przy drogach,

3. określenie okręgów , obow iązanych do 
oczyszczania dróg krajow ych w nagłych 
wypadkach,

4. sprawę drogi krajow ej z Manaste- 
rzysk do Halicza, . .

5. sprawę zmian w ustaw ie gminnej i 
powiatowej, t  i

6. sprgwe zaprow adzenia ksiąg  tabu­
larnych dla w szystkich nieruchom ością

7. spraw ę kolei żelaznej z Czortkow 
Sikiego na Stanisław ów , Stryj do Przem yśli,

8. inne spraw y nag łe , k tóre w m iędzy­
czasie przez Y^j dział pow iatow y przygo­
tow ane lub przez członków Rady pow ia­
tow ej przedstaw ione będę. 20:.8 1—3

Stanisław ów  dn i* " •  maja 1868.
Prezes Rady pow iatow ej 

Skwarczyński.

S y f,h iłis- G esch lech ts- nad  
11666 B ruch-K ranken  1I~ 1,2
le rth e ilt mfiodlićh und b r i e  ł l l c h  Rat-b, 

wie se it2 2  Jahren, ta^ liob  v o n l2—4 Ubr 
S p e z ia la rz t  D r. W. GrOLLMA^iN, 

Wien, Tuchlauben, N* o* L&-

Internie gospodarskie
do zupełnie bezpieczne­
go, .oświetlania stajen, 
m agazynów , nilynóiy. 

piw nic, strychów , 
p o  cenach :

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małe; J ięz - 

bie u 
W  W ie d n i u  

Neubaugasse Nr. 1.
  S k ła d  w sz e lk ic h  g a tu n k ó w

la tc jp ^e jn y ch  (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar
stwa potrzebnych 1 5 6 4  6 — 12

rBU RIN duBU T SS O N
ujrtekurza, Laurea ta  akademii ęęsarskięj 

m edycznej w  P aryżu .
W yborny ten środek, przepisyw anym  

jest p r z e z  najznakom itszych lekarzy F rancji, 
przeciw  rozstrojeniu funkcyj traw ien ia  żo ­
łądka i kiszek jak  np. w bolach żołądka, w 
zapaleniu kistek, w trawieniach długich, trudnych 
lub bolesnych, to odbijaniach, to odęciach żołądka 
i  kiszek, w womitach następujących po jedzeniu, 
t braku apetytu, w opadaniu z ciała, w żółta­
czce i  to chorobach wątroby t krzyża. Znajduję 
się w W arszaw ie w składach m pterjałów  
aptecznych dr. M rozowskiego i p . G allego, 
w W ilnie w aptece p. C h rośc ick ie ,o ; w 
K ijowie w aptece p. Necze i M arcińczyka, 
w Poznaniu w aptekach p . E lsnera  i p. dr. 

_Manfciewicza; w K rakow ie w aptece p . B ru ­
n o n a  M iczyńskiego i Redyka; we Lw ow ie 

w ap tekach pp. P io tra  M ikolaseha, Berline- 
ta  i Z. R uckera; w Brodach u p. Franooza, 
we W iednia w składach m aterjałów  ap te­
cznych pp . R aabego i ROdera. 1623 23 28

Na G ra b e n  N r 3
w \V ie d n iu , I S to c k , E c k e  d e r  

K a rn tn e r s trn e s e .

MAGAZYN SUKNI

Heller Ł Alt,
wy szezegółniony najw yższym

m edalem  zasłu g i 1867,

Poleca najlepsze suknie męzkie w łasnego 
wyrobu, podług  najnow szych ż u r n a ló w  
mody, po zdumiewająco nizkieh censeh

M odne p alto  (U e b e rz ie h e r)
8  z ł r .  w a l .  a . "Ś ®  

1673 U branie w io sen n e  69 200 
 ̂ - 1 2  złr*. w a l .  a . UMI!

surduty  wiosenne . . . .  od z lr 5 do zlc. i \
SurUuw • • • . od ztr. 8 do ztr. 28
rr a k U  i ^ r  lv' s t ,“ ■ od ztr, S do ztr. 22
Sutanny  od zjr. 14 do ztr. 28
Szlafroki .........................   ° j  * j °  Z!r* £2
Zupełne ubrania *. . * ‘ °A l\v 4  2° l  f*
Spodrfie d° ' Ą  £  *  do z t r  12
Kamizelki . 0(\  z*r  4 do zlr. 12
Ubrania dla gimnastyków* o j  3 4° z|** j  

O -  Oprócz te g o  ws? elkie możliwe 
p rzed m io ty  g a rd e ro b y  niezkiei
—  zam dwieaia,, osobiście lub listownie' ,  
niem miary w p i e r s i  (objętość doaota n fersti 
pleców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wyiokV 
sci w k r o k u — zaprzestaniem  należytosci w co 
tdwce lub za pobraniem pocztowem wykonuję 
naidoktadniej i ,rlrlJ ' ' 1J11 -j- c e n n i k i  zaś rozsy*
laia się na żądanie i franko.
L i i  Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
ftabić zważywszy zwłaszcza, je  wobec nąptywu 
^,rJwDnk)W  w interesie, niepodobieństwem byłoby 
t Pm ,W aevch się codnia świeżych towarow dawać 

J l°  nr7rin)Uieray na siebie, gdy nam s ę poda 
próbki, PtzJ7__ Ł y b ć r  sukni według własnego su- 
fcoior i cenę „ „ r7V. — d o ł ą c z a m y  d owybór

m iennego ° ce°!e™k  " f t  *g w a r  a n c y j  11 y, a Z e 
k a ż d e j  pa  c z k  i | u g j u k n l e . g d y b y
b y  o d a a s  ,s P 1J ° h ir 0 | v i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
t a k o w e  z J.a V n i p  h e l w s z e l k i c h  t r u d n o *  n i e o d p o w i e d n i e ,  o e z  w
ś c i  p r z  y j ą ć  n a  po w ro t .

K e lle r  &  A lt, Graben Nro. 3, Wien.

Z aw iadom ienie.
P odpisany, zakupiwszy istniejący dotąd 

w W iedniu na przedmieściu W iedeń, w do- 
mu takzwtinym „Freihaus* s k ła d  i h a n d e l 
w y ro b ó w  m a rm u ro w y c h  od daw niejsze- 
'te o w lascieiela, żMojzego Tantfirdm iego. ć- 
ś roje la s ie  iiiprąąząć P. T . panów k u p u ją ­
cych ii odbiorców, ażeby w szelkie do tego  
p rzedsięb io istw s odnoszące się zapytani® 
i zam wienin a-zyh  odtąd pod adresem  :

R M  A STNT W ie d e ń , ł r e i h a u s ,
• i T i i l O i l i i j  Wi^en, prz«ayłac, a 

zarazem poleca sw oje w ie lk ie  z a p a sy  
p ły t  z  n in rm u ru  k a ra ry js k ie g o . tego  ro-
d z ą jn  k o m in k ó w  i in n y c h  w y ro b ó w  
m a rm u ro w y c h  łąękaw ym  względom Sza­
nownej Publiczności. 2 '57  1—3

Z głebokiem  uszanowaniem
"     n  M Ą S f l t f l .

C. li. wyłjjdznie uprzyy^lejowany 
szybko w ysecłiąjący

lakier połyskujący 
do podłogi,

funt cło wy p(, 64 ct.,

Ią|ięr politurowy na meble, 

f o k i  e r  n a  s k ó r y
do i;przęży,

*  pierwszej austr. fabryki lakie­
ru spirytusowego i politury

A LO JZ EGO  K E I L .
1960 g K Ł A O  7— 12
Wien, Wiedeń, Hesselgasse
N r. 2 ,  im  protest. Bealschulgebaude.

Róuonoowaua anstrjaoka .fabryka
nieprzemakalnego obuwia sukiennego 

A. ROTHSTERN w Wiedniu,
S ta d t , I l a b s b u i  g e r g a s r ś e  N r .  1.

poleca swe aader sum iennie i elega,1cko wykonywane 
obowi e s k ó r z a n e ,  p ł ó c i e n  11 ę5 P r UIł ® l o w e, su-
In e n a e  m ęzkie , d a m s k ie  i 4 ' “
stępujących nizkieh cenach:

la dzi © c i po na*

P ó łb u ę ik i m ę z k ie  {sgtyfleĄfii 
Cielęce i koztowe od ztr. 4.-50 do zlr. tó.50

dtto wykładane irchą, guziczkami, na
obrączkach lub śrubach od zlr. 5.50 do zlr. 9.

Lakierowane z rosyjskiego wyrobu, gładkie lub okła­
dane, od zlr. 5 do 8.

Lakierowane gładkie złr. 5 do 6.50, skórą okładane 
ztr. 6 do zlr. 7.50, nieprzem akalne o 81) ct. wyżej.
• “  Dla cierpiących na nogi: z c i e l ę c e j  s k ó r  
m i ę k k i e  zlr. 5.50 do ztr. 1, 7/ u "

k i

P ó l b u c ik  i d a m sk ie :
Prunelowe z kapslami od złr. 1.80, 2.20, 3.óu do ztr. 

6. Kozłowe mat lub ghmsowne 1 cielęce o podeszwach 
d,o połowy podwójnych od zlr. 2.50, 3.50, 4, lepsze ga­
tunki od zlr. 5, ztr. 5.50, złr. 6, 1 potbuciki skórzane o 
podeszwie nieprzem akalnej o 80 ct. droższe.

B u c ik i d la d z ie c i :
Dla dziewcząt skórzane i prunelowe od ztr. 2.50 

3. 4, złr. 5. , j  . 1565 0—12
Dla chłopców od ztr. 2.50 do ztr. 4.50.
■ Jest zawsze w zapasie wszelkiego rod; ̂ ^ „ A Z .. i  i Cl  rodzaju obuwie

do podróży i polowania i szczególniej polecenia godne 
gatunki dla cierpiących na opuchnięcie lub nagniotki 

Zamówienia i naprawy uskuteczniają się ściśle.

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levasseur,

leczą rychło i niezawodnie najuporczyw sze 
a s tm y .— D ostań można w Paryżu u w yna­
lazcy, przy ulicy de laM onnaie 19, w W ar­
szawie w składach materjałów aptecznych 
W W . panów  Galie i M rozowskiego, we Lw o­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io t ra  Mi- 
k o ltts i'l |a . 16u6 74—7

łJ ią lu  (en7e k s l<jV. ę c o -h iu ń s  w I c i i  i ego g w a ra n to w a n e g o  
mniejszej jak  i m ilio u  973.475 guld. wygrane,!, które ma tak żs wygrane po guldenów 
1 5.000, 1)95.00(1, ?0 .0 ;;0 ,'$5.0JJ. 17.500; 14.000 itd , — zaczyna się dnia t l .  c z e r w c a  
b . r piiszc^ąm jftś ęsałe lo3y tej lotąrji po 7 złr., półlosy po 3 złr. 50ct., jedną czw artą 
losu po 1- złr. 75 et. nanknotam i. Uprarzam losów nie trzy  mań za jedno z prom esami, 
albowiem każdy otrzym a lo s  o ry g in a ln y  przez p a ń s tw o  w ystaw iony w łasną ręką, 
Atóry to  los mień będzie zupełne prawo do w szystkich ciągnień państwow ych; dla tej 
to przyczyny i podcza* trw ania ciągnień w szystkieh /dęciu klas, żadna stra ta  nastąpić 
,uie możo, a gdyby ezyjkolw iek los podtenczas nie pojaw ił się. tedy zobow iązuję się 
nawet sum ą z ł r .  21 po odeb aniu lo su  n n p o w ró t, takow y całkow icie w ynagrodzić.

CJrzędjwy plau dndnje się Jaez|(tatnie do każdego zamówienia, również odesłane będę listy ciągnień po 
lażdem ukończouęw. ciągnieniu niezwłocznie, aw ygrane wyptacę gotów ią zaraz, jakoteż wszystkie domy ban ­
kierskie. Zechce zatem kkżdy udawać się z zupetnem  zaufaniem do postn mwionej przez r z ą d  glownoj kolektury

S a m u e l  G o ld s c h m iA t ,
1913 11 — 14 Bank- St Wcchselgesohaft, Dongesgasse 14, ln Frankfurt a/M-

N. B Upraszam o frankowanie wysyłanych listów i pieniędzy.

Zakład zdrojowo-kspielowy
r M ^  l a m  s  ! E U ^  s &

zo&taje otwartym dnia 2 0 - m a j a  r. b.
Z skład ten p< ukońozonęj dzierżaw ie przeszedł teraz pod bezpośredni zarząd W y­

sokiego rządu, ktńrego najusilniejszem  staraniem  będzie, bacząc mniej na zysk i, prze de- 
w szystkieth zadosyć uczynić słusznym życzeniom cierpiącej ludzkości. W tym  więc ce­
lu zaopatrzono zakład we wszystko, co ty lko do odzyskania zdrowia, do w ygody i uprzy­
jem nienia pobytu  gościom potrzebne być może.

Znajduje się ta tą j apteka, stacja telegraficzna i pocztow a, składy wód m ineral­
nych i św ieża żętyca, dobra restauracja i cukiernia, sala do tańców  i zabaw , rozm aite 
dzienniki muzyka kąpielow a i p iękne spacery ,

W szelkie zam ów ienia przyjm uje „ f r a n k o *  1984 3—3

Zarząd kąpielowy w Truskawcu.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

FBIDR1K SCHUB1TH
w rynku pod liczbą 164,

poleca swój j a k  n a j l e p i e j  asortowany

S  S A  l s  A  I I

płócien i bielizny stołowej,
po sta łych  i najum lapkow ańsaych cenach

fabrycznych . 1986 2-3
fłnu u w ih i

Ś W I E C  W O S K O W Y C H

!H Depesza telegraficzna!!!
Londyński sąd koium-sowy zadekretowały że SkłatT ang leiskiej kompanii w głównym składzie 

Wien Tuchlauben NŁ\  U , przymusową drogą, i to  natychm iast sprzedanym być musi. Ogromne zapasy 
towarów składające z więcej niż 20,0(10 sztuk angielskiej damskiej i męzkiej bielizny, angielskich 
wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego Szirtmgu po nieporównanie 
niskich cenach. Te tak niskie ceny w stosunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powinnyby 
każdego tak prywatnego jako \ę i  odprzedających interesować, gdyż podobna wyprzedaż ju ż  się nigdy 
drugi ra ź n i e zdarzy.

U p ra sz a  s ię  o do.Sęłądne po ró w n an i* 1- Oi n o to w a n y c h  c e n  -5|SE5
z jńszemi cennikami, a zważyws?y, ze nieodpowiedni towar bez przeszkody napowrót przyjęty zostanie a 
pieniądze natychmiast franko odesłanemi będa. można być pewnym najzupełniejszego zadowolnienia.

1 OOO sz tu t P łćcennyrh koszul mężkićh od 
X r_l / najcieńszego do zwyczajnego gatunku, 
we wszelkich rozmiarach, odpowiednie i wytworne, 
po ztr. 1.50, 2.50, 2.80, 3, 3.50. do 4.80. '

i  A  A G O  sztuk płóciennych g a t e k  każdei wiel- 
I U . U U U  kości, po złr. 1.30, 4.50, 4.80, do 2 ztr.

kolorowych koszul męzkich naj­
nowszego kroju. 400 tyzofów. po złr. 1.3U. 

2.50 do 2.80

Q M i n  białych iV , U \J\J nnWc7f»rr

8 n n n  płóciennych koszu! damskich praktycznie 
• U U U  j wytwornie uszytych, po złr. 1.70, *2. 2.50, 

2.80. ;— Bardzo cienkie koszule po 3.o0. 3.80, 4,50 
do 10 złr i

o  n n n  sztuk m ajtek damskich i nocnych gorse^ 
O .U U L / wvt.wnrneffo kroju, bardzo wytworne,i w y t w o r n e g o  ki 
po zh 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr

1 .300  szlllk
do 4.50.

płóciennych koszul nocnych dam­
skich, najnowsze^ó kroju, po złr. 5.50, 4

8 0 0  sP°dfiic haftowanych według obranego wzoru, 
jako też i zwyczajne, po zlr. 3.50, 4. do 5.50.

1  5 0 0  sztuk cienkiego, średnio cienkiego płótna 
. * po 50 łokci, każda sztuka 5 ć * ierci szerorKa, nn 10 r>n j  CCP° 18, 20 do 23 złr

f^ n O  sz û*Ł I}ar^zo cienkiej angielskiej weby 
0 \J \J  cznego przędziwa, każdo sztuka po ‘ 
pełnych, po -**» -8, 30 do 35 ztr. najcieńsza

rę-
lokęi

1 DFńO fH^elskiej w pół-sztukach po 24 
lr sć tO y j  fokci, każda sztuka po 9, 10 do 13 złr.

O  DO LI c êil!tiego angielsku
go przędziwa, 5 ćwierci 

rokiego, po c t*

go płótna białe- 
łokci wied. sze-

O F in O  t.uzul0W aogiełskich, płóciennych chustek.
do nosa, po o, 3, 3.50 do 4 zlr., sprzedaje 

się w pół-tuzinacb.

2 f > n n  tuzinów angielskich, ptór iunno - batysto- 
.U U L / wycb chustek męzkich i damskich po 5, 

0, 7 do 8. złr., sprzedaje Sję w pół-tuzinach.

1 do 1.50 złr.

sZ^ulf a a S‘oJskich, lniano-adamaszkowych na- 
O y U  kryc do stołów, nąjnowsze desenie, na 6, 
12. 18 i *-4. ? Sob* Adamaszek atlasowy o trzecią 
część wartości.

0 9  n O 0  wybornego, białego, angielskiego
i y m S  1 -'ttodapołarisu. najcięższego 

.  _______________________   gatunku, łokieć po 25, 28, 30, do 40 ct. najcieńszy.
pobraoiem  n:ileżycości poczty  do w szystkich głów nych i prow incjo- 

r n r l^  * miast całej m onarchii aastrjack ie j. Za opakowanie nic się nie policzą. Bio- 
4 m tow aru za przeszło 30 Kłr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich baty ­

stowych chustek .
*: C e n t r a l - H a u p t v e r s e n d u n ^ s W i e n ,  T u c h la u b e n  I I ,

im Grunkerscben H ause. 4^-12
A d r e a :

Z A P R Ó S Z  E N I E .

W piąt-ek .dnia 5. czerwca, o g/idcinie 6. « poii 
le£ii,ę,ttj,. ,-w p r^ łtfm n o śe i p . naęatnuika pom pierówse:'.woletiię.uj

p o iu d a ił o d b .d tiń  się z z  azyskae m
3 Li te

próba gaszenia ognia
a p a ra le m  n o n ro w y iia lez io iiy m  w  A nglii, takzwanyn1 » E x tiu e te u r“,

obok S tiy jsk iej rogatk i, na k tóra  to p 1 óbę w szystkieh in teresujących uprzejm ie sie znprasza. 
U tny aparatów na miejscu we Lw ow ie są następujące :

Za każde napełnienie (chem iczne) żNr. III. 
Nr. IV.
Nr. Y. 
Nr. VI.

50 złr. 
.60 
70 
80

złr. — ct. 
75
40 ,

I. VI. OO „ " . I  " * * » — » » .*
Z a m ó w ie n ia  na takow e aparata przyjm uje fabryka machiu pana A u g u s ta  

S c h u m a n n a  w e L w o w ie .
w miesiącu czerwcu. p , ł .  L angenhan w Czerniowcach,

2056 1 —1 zastępca pp. Scbaifer et Bndenberg w Bukau,

Pożyczka premiowa miasta Medjolanu z r. 1866.
W ygrane franków: tOO.OGO, 50.000, 30.000.

1 0 .0 0 0 , 1 .0 0 0 , ild . itd .
C iąg n ien ie  co k w a r ta łu ,  n a jb liż sz e  u a  d n iu  16. c z e rw c a  186S.

Obligacje oryginalne po złr. 4.50 w s i.  austr, (w  większych 1 partjach 
j znacznie taniej) do nabycia u

F . E . Fnld & Comp. w  F ratik farcie  nad Menem.
Miasto Medjolan jak  wiadomo jes t z a n o ź u t, pożyczka zaś pow yższa ufundow a- 

I na do tego sumieunie.
Zwyczaj składania zam iast złota inb srebra małych losów pożyczkowych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w życie; do tego ua kwoty zaoszczędzone m niejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze tego rodzaju małe obligacje, k tóre maja szansę 4 razy 
do roku uzyskania w ielkich prem ij, a w każdym razie zwrócone być muszą z kap i­
tałem  w nie włożonym.

W iększa część podobnych małych losów pożyczkow ych została rozchw yeoną, 
albo sto i o wiele wyżej nad wartośń nominalną, kurs ich zaś i tak  w sk u te k  zaprze'- 

|s tan ia  gry promesami je s t sta ły  i podnoszący sie.
3®ST G łó w n a  w y g ra n a  ciągnienia z dnia j e .  c z e rw c a  b . r . f r a n k ó w  100.000. 

M e d jo la ń sk ie  lo f ra n k o w e  lo ay  z powodu, t e  były  na ostatku emitowane, są 
jeszcze obecnie najtańsze. 1959 4—4

K ą p i e l e  s i a r c z a n e

- W  L F B I E T N I U
trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei żelaznej w Gródku oddalo­
ne, otw arte będą (lilia 20. maja 1868. Zarząd kąpielowy postarał się o 
wszystko co do wygody szaoownych gości jest potrzebnem. Szybkowóz co- 
dzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia, a ztamtąd dalej do Sambora. Sta­
cja tel egraficzna jest w miejscu zaprowadzona. Ó weześne zamówienie po­
mieszkać uprasza się pod adresą: „Zarząd kąpieli w Lubieniu, przez Lwów.“ 
— Ktoby sobie życzył mień kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 
o to wprost do Zarządu kąpieli. I870 5—6

BETOZT
p a p " *  N i e c ł o ś c i s n i o n a

w skuteczności jedyna w pośród wszelkich dotychozas wynalezionych ś r o d k ó w  do 
u trz y m a n ia  i p rz y s p ie sz e n ia  p o ro s tu  w ło só w  — przez J .  c . k. Ą p . M o ść , c e s a ­
rz a  a u s trja c k ie g o ', F ra n c is z k a  J ó z e fa  I . ,  w y łą c z n y m  p rz y w ile je m  dla w szystkich 

prow incyj państw a austrjackiego wyszczególniona

I omada z olejku M acam ,

pod

gwarancja 1

\ D G s

SO  G \  

pod
91

gw arancją  !

'O O '

P o d  g w a ra n c ją , przez u ż y w a n ie  regularne zapobiega w y p a d a n iu  w ło s ó w  
c a łk o w ic ie ,  n ie  d o p u sz c z a  fo rm o w a n ia  s ię  łu p ieżu , w ło s y  c ie n k ie  d n s tą ją  tę- 
g o śe i i m o cy , w y ły s ia łe  m ie js c a  g ło w y  p o k ry w a ją  s ię  w ło sem  g ę s ty m , o s i­
w ia ły  w ło s  c ie m n ie je ; z a p o b ie g a  p o s iw ie n iu  w  n a jp ó ź n ie js z e j s t a r o ś c i ,  zara

zetn układa się w łos przy ciągłam  używaniu f a l i s t o  w  lo k i .
S ło ik  z przepisem  używ ania kosztu je 1 złr. 30 ct , z p rzesy łką pocztow ą lub 

za pobraniem należytości przez pocztę 1 złr. 40 ot. w. a. 1345 '3— ?
Główny i centralny skład rozsyłek en gros i en detail u

Johan a Gruber,
k . k. Privileginms-Inhaber in Wien,

Gumpendorferstrasse, 7 3 .,
dokąd wszelkie pisemne zlecenia posyłać trzeba.

W E  L W O W IE  1 s k ł ad głów ny w aptece 
Z Y G M U N T A  R U C K E R A .

F ilia  w  aptece Adolfa B erlin era .
f *ęiu *u

$
N
V

V
e s

m

Ważne dla miłośników literatury!
N astępujące d z ie ła  P». nadzwyczaj n izkieh cenach, są  każdego  
czasu  w  A d m in is tra c ji ^Dziennika Literackiego** do n a b y c ia :

złr. ct. 
80

-  75
. -  50

I -

-  50

-  70
-  30

1 50
-  30

1 —
80
po

S z k o ta  św ia ta , powieść J- D iierżkow skiego . , ,
V a lv ć d re . pow ieść z iriącU żki0(?o przea G ęorge Saud .
Z y c ie  b ez  j u t r a ,  powieść J j{. X urskipg0
D a le c y  k re w n i, pow ieść J . T urskiego 
D y a r ju s z  se jm u  W a rs * * w sk jeg 0 z r_ ^767 
P a m ię tn ik  z p o b y to  na  ® y b irze r przez oficera franeutkiego T herby 

de Belcnur 1 . . r
D z ie d z ic z k a  C z a rn « ,*e’ Powieść Pauliny W ilkońskiej 
P a ry ż  w  A m ery ce - E . L abou lay ’a (z  fj-ąncuzkiego)
Z w y k łe  d z ie je , poffl. wierszcm B. Rastaw icy ,
S z k ic e  Z n ie o d le g ,e-* Pr **sz ło śc i (osnute na tle nowego żvci» 

politycznego) P^z®a Wł. K oziebrodtkiego .
P a m ię tn ik  rz e z i  g a ,lc Niaki j z r , iS45—46, przez F r  W iesiołow skiego -

Powyfezj  ^ ą ż k i  razem zamówione jako księsozbiorek 
w ie Ś c io v v y ? kosztują  ty llŁ o  ®  Złr*. W. a.

n . .  Balej są do nabycia:
M acocha dramflt . fv a w 5 aktach (z francuzkiego)
K a in , poemat dr»in P Czńy B ajrona (z angielsk iego)
B ied a  z r o z t i m e ^  ^ t t e i l j a  A leks. G rybojedowa (z rosyjsk iego) !
K ró l s ię  b a w i. W iktora Hugo (z francuzkiego) yj3Łlea° ; [
K o n ie d je K a ro l*  ^ ^ W s k i e g o  (P iekielne męki. Popas w Żółkwi) •
P a p ro ć . T e re n i"  k ło p o c ie . P róby dram atyczne Juiiuaza S ts rk la

ksi<ZŻk i, r a w n  wzięte jako  k sięgozb iorck  dri,n, a 
tycznŷ  kosztują t y l le o  3  zlr*. 5 0  Ot. w - a.

Prócz w g? J es!; do nabycia sześć  ro c z n ik ó w  „ D z ie n n i k a L i te r a r g i . .  . 
a mianowicie a : 18ą2i 1h63 lg64 3865 18e(J 1S67 _  każdy rocznjk "g ®  
b n a  po 5  * lr ., * wyjatk lem  rocznika z r .  186 6, który  kosztuje ty lk o  4 ~ł r  

W szystkie °  ° czńików razem kosztują 20 zlr. (pierw otna cen , 43

3 10^  :  : 8 :  :  :  % :
2 " » ” 13 « ” . 2 4 ,

(Zawierają onó około 6 0  powieści i szkiców u a jzD akonafisż y c b  pisarzy.
Zamówienia listowne franko czyto za  gotówkę, czy za zaliczki 

pocztouią, nalely adresować-. Do Administracji ‘ D z i e n n i  Litera­
ckiego- we Lwowie. l9g3 3_ 3

ct.
60
60
40
40
40
60

i i :
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